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Jesteśmy tak dalece zwolennikami wol­

ności, iż jnż przez to samo, wszelkie jej o- 
graniczenie, skędkolwiekby ono pochodziło, 
jako przymus nie ma w nas żadnych stron­
ników. Mówimy tu zwłaszcza o tej wolności 
spółecznej, na gruncie której radzibyśmy wi­
dzieć rozstrzygnięte wszystkie sprawy we­
wnętrzne, które naszą spółeczność tak nie­
szczęśliwie dla kraju rozdzielają. Do niej 
liczymy wolność parlam entarną, w obrębie 
sejmu krajowego i sprawy głównej to jest 
wyborczej. Radzibyśmy, słowem, widzieć 
zawsze wybory z jak  największy odbywane 
swobodą.

Lecz jeżeli jesteśmy zwolennikami wol­
ności wyborczej, to pojmujemy również 
karność, która jakkolwiek jest zawsze pe- 
wnem jej ograniczeniem, niemniej jest ko­
niecznością rozumnego i politycznego w wy­
borach postępowania. Bezwzględną atoli 
karność rozumiemy jedynie w stronnictwach, 
inaczej miarę jej i granicę stanowi tylko 
wykształcenie polityczne, a to wskazywać 
winno, który wybór najwięcej z dobrem kra­
ju Bię zgadza.

I tak np. we F rancy i, gdzie bywa zwy­
kle kilka komitetów w yborczych, a  przynaj­
mniej dw a, z których jeden stawia kandy­
data rządowego drugi zaś opozycyjnego, 
stronnictwa mogą wymagać od członków 
swoich zupełnego posłuszeństwa w przepro­
wadzeniu tego kandydata, który ma tryumf 
rządowi lub opozycyi zapewnić.

U nas nie masz tego przypadku, niemasz 
komitetu, coby staw iał kandydata rządo­
wego, lubo domyślać się w olno, na kogo 
urzędnicy, jeżeli do wyborów przystąpią, 
wotować będą; niemasz również komitetu, 
coby stawiał kandydata opozycyjnego, i ja ­
ko takiego wyborcom pewnego stronnictwa 
lub też stronnictw polecał.

Komitet wyborczy krakowski jeden, jak 
jedno tylko jest stronnictwo krajow e, miał 
na celu w postawieniu kandydata dobro 
kraju i największą dla miasta naszego ko­
rzyść. Zdaje się, że pow ody, na jakich 
stawiając p. Koczyńskiego za swego kan­
dydata opierał się, były nietylko słuszne 
i prawdziwe, ale nadto z powszechną opi­
nią całkiem zgodne. Trafiały one do prze­
konania, jak  zwykle trafia praw da do pu­
blicznego rozsądku. Pisząc też po raz osta­
tni w te j sprawie, odwołujemy się nie tyle 
do karności, ile do rozumu politycznego 
wyborców miasta naszego, do zdrowego 
ocenienia potrzeb jego i k ra ju , i spodziewa­
my się, że większość zaufaniu, jakie w niej 
pokładamy, wyborem p. Koczyńskiego od­
powie.

Od jednego z obywateli krajowych od­
bieramy następujące uwagi w przedmiocie 
instytucyj, jakich wymaga autonomia Gali- 
licyi, a  ktoremi według wszelkiego prawdo­
podobieństwa zajmie się przedewszystkiem 
Sejm lwowski. Rozpoczynamy je dziś, i u- 
mieszczać będziemy dalszy ich ciąg we­
dług możuości w najbliższych numerach.

W życiu zbiorowem społeczeństw, jak  w życiu 
prywatnem indiwiduów mniej liczymy chwil takich,

któreby zdawały się obiecywać pomyślność i da­
wały sposobność rozwinięcia korzystnej działalno­
ści; częściej przychodzi ją  opierać na chwiej­
nych podstawach i przeprowadzać wśród niepo­
myślnych warunków. Jeźli działalność w drugim 
razie jest wielką zasługą i chlubą i wymaga wyż­
szego poświęcenia, to czujność, energia i rozwa­
ga wśród pomyślniejszych okoliczności, które się 
tak rzadko nadarzają, jest obowiązkiem i konie­
cznością. , n - |  n - J t K|

Nad nieszczęśliwym krajem naszym, skołatanym 
tylą moralnemi i materyalnemi cierpieniami w za­
kresie politycznego życia, zdaje śię świtać pomyśl- 
uiójsza era. Poręką tego wydaje nam się być 
ministerynm o tak sympatycznych dla nas zasadach, 
i manifest Naj. Fana z dnia 20 września — zwra 
cający się do Dyplomu październikowego, a zatem 
do zasad, które kraj nasz w adresie z 1860 rokn 
wyraził. Nie należy się uwodzić zbytnim optymi­
zmem, który jest zarówno szkodliwym jak  pesy- 
nizm o wszystkiem wątpiący i jak negacya wszy­
stko odsuwająca nic z siebie nie jest zdolną wy­
dać; tak i ten optymizm i zaufanie zbytnie czę­
sto zawodzi.

Toteż nie wychylając się w zakresy szerokićj po­
lityki, ani nie przesądzając mających się wyra­
biać nowych form dla całćj monarchii, — sądzić 
wolno, że chwila obecna, kiedy zamilkł dawny 
system a nowy się jeszcze nieshonsolidował w czy­
nach i dziełach dokonanych, że ta chwila przesi­
lenia jest właśnie najodpowiedniejszą dla sumień 
nego zbadania potrzeb kraju i jawnego tychże po­
trzeb wypowiedzenia. — Zbliżająca się kadeucya 
sejmu da nieochybnie pole najstosowniejsze do 
tegoż rozpoznania i wypowiedzenia tego czego 
nam nie dostaje co nas dolega — sądzę jednak, 
te i każdemu obywatelowi godzi się zabrać głos 
w tern objawie nie powiem skarg i uźaleń, ale 
pragnień i żądań.

Żądania te i pragnienia nie wychylają się do 
szćrokiój polityki, domagają się one tyiko zaspo 
kojenia pierwotnych, niezbędnych potrzeb, rozwią­
zania zasadniczych kwestyj społecznych.

Kraj nasz nie ma pretensyi do jakiejś prepon- 
derencyi politycznej, ale wygląda tylko, aby go wy­
prowadzono raz ze stanu wyjątkowego; — wy­
gląda wzniesienia pierwotnych instytucyj wcho­
dzących w szczegóły życia, słowem nowego na­
wiązania całego organizmu krajowego tak pod 
względem administracyjnym jak  politycznym. — 
W tym zakresie jest całe morze do przebycia; 
do olbrzymićj tój pracy organicznćj, którćj pod 
stawą ma być autonomja, winny stanąć obydwie 
strony tak rząd jak  kraj ; inaczej daremne będą 
pojedyńcze usiłowania rozważnych opinij, bo o nie­
moc pierwotną, o brak podstawy społecznćj i po­
litycznej wszystko Bię rozbije; — niesłusznemi bę 
dą zarzuty rządu, że niedosyć zastosownje się kraj 
do jego woli, — uciążliwemi będą rządu wyma­
gania, bo nie nadawszy warunków życia polityczne­
go nie można się spodziewać dopełnienia obowią 
zków politycznych.

Trzeba wstąpić na dno potrzeb rdzennych, do 
grunta kwestyi: formy najliberalniejsze i najwięcej 
autonomiczne nic prawie nie nadadzą, nie opierając 
się o odpowiednią treść. Konstytucya jest formą, 
instytucye spółeczne i narodowe są treścią. Chwy­
tamy z wdzięcznością tę formę konstytucyjną, ale 
uważamy ją  tylko za gwarancyą rozwoju treści, 
przyjmujemy konstytucyą, wołamy o instytucye. 
Oby nam posłużyła ta forma koustytncyjna do sku­
tecznego wpływu na wyrób instytucyj krajowych, 
na związanie silne organizmu spółecznego. Budo 
wla instytucyj krajowych nległa zupełnej dezorga 
nizacyi, a właściwie nigdy systematycznie wznie­
sioną nie była. Iastytncye dawne, z czasów poi 
skich pozostałe, upadały same, lub zostały nsunię 
te jako nieodpowiednie położeniu rzeczy i same 
mu dachowi czasu; ale to, co na ich miejscu wzao- 
szono, miało charakter czysto rządowy, często biu­
rokratyczny i tendencyjny, a w ogóle były to wszy 
stko dorywczo i prowizoryczne przemiany. Od gmi 
ny zdezorganizowanej i rozpadłej aż do najwyż­
szych posterunków politycznego życia, do kwestyj 
utworzenia kanclerstwa lub zautonomizowania na­
miestnictwa, wszystko czeka urządzenia i nowej 
organizacyi. Zawikłane sądownictwo i uciążliwa 
administracya, rady powiatowe i sądy przysięgłych,

reprezentacya krajowa i prawo wyborcze, atrybn- 
cye wydziału sejmowego i utworzenie instytucyj 
kredytowych — wpływ rządu na przemysł i rol­
nictwo kraju — wszystko to są karty niezapisane, 
które ma wypełnić nowe ministerynm, z współu­
działem kraju. Go gorzej — są to karty, na któ­
rych tylko ujemne są pokreślone cyfry oznaczają­
ce niestósowność, szkodliwość pokrzywionych in- 
stytucyj i upadek. Jedyna instytucya Bię rozrosła, 
wszystko w sobie skoncentrowała i powstrzymała 
wszelkie życie samodzielne, a tą potężną instytu- 
cyąjest binrokraoya, ta sarna, która całe państwo 
o takie straty przyprowadziła, której samowła- 
dztwo dzisiejsze ministerynm poskromić postawiło 
sobie za pierwsze zadsDie. Trudne zaiste zadanie 
w naszej prowincyi, w tej dla biurokracyi ziemi 
obiecanej, zadanie, które bez wzniesienia instytu- 
cyj społecznych, bez oparcia się na siłach narodo­
wych byłoby niemożebnem do spełnienia. Konsty- 
tucyonalizm nie jest niebezpiecznym dla biurokra- 
cyi; on będzie wyjawiał jej nadużycia, będzie się 
skarżył na jej samowładztwo, będzie ją  coraz wię­
cej dyskredytował, ale ona do tego przywykła, bo 
im świetniej się rozwijała przewaga biurokracyi, 
tum co raz więcej była niepopularną. Przeto kon- 
stylucya może ją  tylko kompromitować, ale jej 
przeszkadzać nie zdoła i nie powstrzyma jej wszech- 
wpływu. Biurokracya w Galicyi jest jedyną, wiel­
ką, czynną instytneyą; prz-.to tylko rozwój innych 
instytucyj autonomicznych i organicznych, zastępu 
jąc ją , jej wpływ zoiweczyć mogą.

Samo życie konstytucyjne, swobody polityczne 
bez utylitarnego ich zastósowania w wzniesieniu 
samych instytucyj krajowych byłoby tylko obopól 
uem łudzeniem się i musiałoby zejść w zakres 
czczych objawów bez pożytku i korzyści.

Ufając, że nowe ministerynm nie zechce wyklu­
czyć kraju naszego z programu, który w iunych 
prowincyach tyle przetwarza, i tyle ożywia sił sa­
morodnych — niech nam będzie wolno i we na 
szem kraju wskazać ich źródła, a wskazawszy na 
sze niedostatki, dać poznać, jakie są pierwsze wa­
runki, abyśmy życiem autonomicznem mogli ulżyć 
ciężaru władzy, a przysporzyć pomyślności krajowi.
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— r. Politycy labujący się w kombinacyacb, 
zajmują się teraz badaniem ważnej kwestyi, aźal 
przypadkiem hr. Bismark nie osiągnął w Paryżu 
dalego znakomitszych koncesyj niż wieść głosiła, 
i niż te są, do których teraz przyznaje się Gazeta 
krzyżowa. Szorstkie postępowanie, którego trzyma 
się polityka pruska od chwili powrotu p. Bismar 
ka do Berlina, parcie półurzędowych dzienników 
do stanowczego rozstrzygnięcia sprawy księstw 
nadelbiańskicb, jasne wyznanie tychże dzienników, 
iż sprawa ugodą lub przemocą załatwioną wkrótce 
być musi, iż Austrya wiana albo przystąpić bez 
żadnych zastrzeżeń do polityki pruskiej, lub w 
przeciwnym razie narazić się na jawną i bardzo 
uzasądnioną nieprzyjażń Prus, uprawniają bez za 
przeczenia do wniosku, iż p. Bismark coś więcej, 
jak piękne frazesa wywiózł z Paryża. Z drugiej 
atoli strony urzędowe dziennikarstwo tutejsze zgo­
dnie z prasą ofieyalną Francyi szafuje zapewnie­
niami, iż stósnnek z Francyą w tej chwili nic do 
życzenia nie pozostawia, a nawet napomyka o ści 
ślejszem porozumieniu, którego wyrazem traktat 
handlowy z Francyą. Zaważywszy na szali wszy 
stkia te okoliczności, sojusz p. Bismarka z Cesa­
rzem Francuzów nie wyda się tak groźaym, a więc i 
wnioski z niego wyprowadzane wydadzą się zbyt 
prze8adzonemi; owszem zyskuje wiarę doniesienie 
z ezasów jeszcze pobytu p. Bismarka w Paryżu, 
iż naczelnik gabinetu pruskiego w sprawie, która 
najciężej na sercu ma leżała, w urzędowych sfe­
rach francuzkich natrafił na demonstracyjny indi 
ferentyzm. W sangwinicznem swem usposobieniu, 
p. Bismark, jak  zapewai&ją, wytłómaczył sobie ów 
indiferentyzm w ten sposób, tż Cesarz Francuzów 
zajęty nader ważnemi, a bliższemi sobie sprawa 
mi, zostawia Prusom w tej chwili wolne pole.

Tę pomyślną sytuacyę, twierdzono dalej, zamie­
rza wyzyskać o ile możności hr. Bismark, aby, 
gdy Francya załatwi swe ważne sprawy, mieć już 
po swej stronie fakta dokonane. Wewnętrzne po­
łożenie Austryi, zamęt konstytucyjny i przesilenia 
finansowe, jakoteź rozczarowanie, którem gabinet 
wiedeński przesycił państwa średnie, mogą Bię wy­
dawać p. Bismarkowi bardzo pomyślnemi warun­
kami w polityce zaczepnej. — Jakie powodzenie 
uwieńcza ducha przedsiębiorstwa ministra pruskie 
go, dowodzi najwymowniej najświeższa urzędowa 
deklaracya Bawaryi i Saksonii, jako gotowe są te 
państwa końcem zawarcia traktatu handlowego 
uznać królestwo włoskie. Notę odnośną p. Beusta 
udzielił przed kilku dniami pełnomocnik Baski ga­
binetowi pruskiemu do wiadomości, a podobnaż 
deklaracya p. Pfordtena w imienia rządu bawar 
skiego w dniu wczorajszym wręczoną została hr. 
Mensdorffowi. O postanowienia takowem gabinet 
tutejszy przedtem jnż był uwiadomionym.

Stronnictwa coraz wybitniej skupiają się i kon­
solidują w sejmie chorwackim. Zdaje się, iż stron 
nictwo fuzyi ani liczbą ani przewagą dachową nie 
jest tak silne, jak  to w pierwszych dniach otwar­
cia sejmu mniemano. Ruch w klubach, które kie 
runek narodowy coraz wybitniej wyróżniał od za 
sad zawartych w programacie stronnictwa fuzyi, 
zatrząsł tern stronnictwem i zachwiał nawet tymi, 
którzy program fuzyi podpisali, grożąc im utratą 
popularności. W miarę słabnięcia stronnictwa fu 
zyi wzmacniało się stronnictwo antonomiczno-na- 
rodowe. Trudno jeBzcze oznaczyć w tej chwili jego 
siłę, gdyż przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi złą­
czyli się z niem i biórokraci z czasów Mazurani 
cza. Jako curiosum wspomnieć warto, iż deputo­
wani z Pogranicza wojskowego, których wybór na­
der licznym i podobno nader uzasadnionym ulega 
zarzutom, zaprzeczają sejmowi prawa do weryfika- 
cyi wyborów. O konstytucyjni reprezentanci!
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? Rządowe dziennikarstwo tutejsze wyprawiło 
w ostatnich dniach osobliwsze widowisko. Dzien­
niki pozostające w bliskich stycznościach rządem, 
a przynajmniej ndające, jakoby otrzymywały ze 
sfer rządowych swe iniormacye, mianowicie Pa 
trie, Bays i La France, przyniosły były szczegóło­
wo podania o nastąpić mających redukeyach w 
wojsku, tudzież o oszczędnościach w innych gałę­
ziach administracyi. To się komuś w sferach z rzą 
dewych nie podobało — i wskutek tego Monitor 
zamieścił we środę małą notę, w której wyż wspo- 
mnione dzienniki (bo tylko o nich mogła być mo 
wa) nabiera z góry za tę szczebiotliwość, nazywa 
je żle poinformowanemi mai informós, i powiada 
wyraźnie, że wszystkie te reformy są wprawdzie 
do pewnego stopnia postanowione, ale tylko w za­
sadzie, a określenie ich miary i formy może do­
piero w dalszej przyszłości nastąpić. Takiemu ka 
tegorycznemu oświadczenia któżby miał nienwie- 
rzyć i kto mógł dopuścić, że jakiekolwiek dokła 
dne postanowienia w tych sprawach mogły być 
już powzięte? Tymczasem tenże sam Monitor już 
zaraz nazajutrz przynosi dekret cesarski, wyszcze­
gólniający postanowione już redukeye w armii. 
Można sobie wyobrazić to niesłychane zdziwienie 
całego dziennikarstwa i całego czytającego ogółu, 
jakie wczoraj ten dekret wywołał. Ale dlaczego 
ssę to stało i jakim sposobem się coś podobnego 
stać może, nikt wytłómaczyć sobie nie nmie. Trze 
baby chyba dopuścić, że p. de Lavalette, który od 
niejakiego czasu sam dyryguje Monitorem, sam je 
szcze we środę nie wiedział, że dekret cesarsk 
już został wygotowany i podpisany, z czegoby wy 
uikało, ze dyrektorowie dzienników Patrie, Pays 
i La France, są lepiej informowani, niżeli minister 
spraw wewnętrznych. A kiedy to byłoby niedorze 
cznem, to nie pozostaje nic innego, jak  chyba dy 
rekcyi Monitora przypisać tak zawziętą niechęć 
dla wszystkich dzienników, że nadaje jej folgę 
częstokroć nawet kosztem swej własnej powagi. 
Cokolwiekbądź, zawsze to postąpienie było mało 
rozważnem i będzie bezwątpienia szkodliwem; b > 
Monitor był dotychczas, mianowicie w sprawach 
wewnętrzuycb, powagą uznaną przez wszystkich: 
dzisiaj zaś bardzo wątpić należy, ażeby powaga ta

nie została przynajmniej znacznie nadwerężoną. Co 
się tyczy samego dekretu, o którym mowa, to ta ­
kowy nie sprawił żadnego wrażeaia na publiczno­
ści, i nie sprawi go zapewnie ca  giełdzie. Reduk- 
cya ta jest wprawdzie pod względem finansowym 
praktyczną, bo sprowadzi z czasem około pięćdzie­
siąt milionów rocznej oszczędoośoi w budżecie woj­
ny, ale nie daje bynajmniej rękojmi, że Cesarstwo 
stanowczo wyrzeka się wojny, czego koniecznie 
pragnie świat finansowy, chociażby wiedzieć po­
winien, że taka rękojmia jest niemożeboą. Mi­
mo to jedaak system pan Fonlda, zaprowadzają­
cy faktyczne oszczędności we wszystkich gałęziach 
administracyi, a dążący do zupełnego zrównowa­
żenia budżetu, musi ostatecznie wywrzeć pomyślne 
wpływy na świat finansowy i przynieść więoej swo­
body dalszemu rozwojowi materyalnych sił kraju,
0 co właśnie i głównie chodzi CesarBtwu.

Na polu polityki zagranicznej nie masz od kilku
dni żadnych nowin ważniejszych. Któl belgijski 
ma się znowu cokolwiek lepiej, i w tej chwili nie­
ma już mowy o niebezpieczeństwie. Co do spraw 
niemieckich panuje w tutejszych kołach przekona­
nie, że status quo w Księstwach nadelbiańskich 
przynajmniej tak długo potrwa, dopóki Austrya 
wewnątrz się nie urządzi i nie przeprowadzi w zu­
pełności swego nowego systemu. Angielska zmia­
na ministeryalna, projekty reform elektoralnych i 
procesa prowadzone w Irlandyi, nie mają dla F ran­
cyi prawie żadoego politycznego znaczenia. We 
Włoszech wszystko jest w zawieszenia aż do zwo­
łania parlamentu, który jutro ma być otw artym ; 
ale ztamtąd jeszcze tak prędko ważniejszych no­
win się spodziewać nie można, bo tegoroczne ru­
gi zabiorą przynajmniej parę tygodni czasu. Tylko 
z południowej Ameryki przynosi dzisiejszy dzien­
nik wiadomości o zajściach grożących wybuchem 
wojny pomiędzy Hiszpanią a Cbili. Admirał hiszpań­
ski Pare ja , przybywszy z eskadrą z ośmiu okrę­
tów złożoną, przed Valparaiso, zażądał satysfakcyi 
za krzywdy wyrządzone Hiszpanii, inaczej sam so­
bie da satysfakcyę. Jednak wyrazy noty przezeń 
wysłanej były tak obrażające, że rząd nie mógł 
jej zadość uczynić; poczem admirał dnia 24 wrze­
śnia ogłosił wszystkie porty chilijskie w stanie blo­
kady i posłał ultimatum. Obie izby zgromadzone 
w ten moment odrzuciły ultimatom, i upoważniły 
rząd do zaciągnienia pożyczki w sumie 20 milio­
nów piastrów na koszta wojny. W chwili odjazdu 
statku, który przywiózł te wiadomości, przekona- 
eiie było powszeebnem, że admirał Pareja zbom­
barduje wszystkie miasta nadbrzeżne.

Pożyczka austryacka została zawarta we środę 
z pp. Frćmy, dyrektorem Towarzystwa kredytowe­
go (Credit fonder) wiedeńskiego, Bischofsheimem, 
Fonldem, Erlangerem, Kóaigswartorem i t. d. We 
środę wieczór posiałem wam tylko krótką wiado­
mość o tern z giełdy. Dzisiaj dodaję, że pożyczka 
ta składa się z 734,694 akcyj, po 500 fr., czyli 
200 złr. w. a. Jeden zloty auitr. będzie liczony 
po 2 % franków. Kurs emissyi jest oznaczony na 
345 do 350, prowizya roczna 25, spłata do 37 lat, 
a każde ciągnienie obejmie 9,928 akeyj. Akcye 
będą eskontowane na wszystkich giełdach europej­
skich. Snbskrypcya zodaaie tutaj otwarta w Com- 
ptoir d’ escompte d. 27 b. m.

Wiadomości z Algieryi są coraz lepsze — dla 
rządu. Powstanie Arabów, zapewne wkrótce przy­
tłumionym zostanie — na teraz. Dlatego też Ce- 
sarż, który się nie upiera zawzięcie przy tern, aże­
by zbawiać Arabów, którzy nie chcą francuzkiego 
zbawienia, trwa statecznie przy swoim zamiarze u- 
stąpienia z południowego pasu Algieryi. Marsza- 
łes Mac-Machon, jak  już o tern w ostatnim liście 
przewidująco wspomniałem, miał jnż powziąść po­
stanowienie złożenia swego algierskiego urzędu, i
1 zażądał urlopu i pasportu do Austryi. Miejsce 
jego zastąpi za trzy miesiąoe jen. Fleury.

Minister wojny, marszałek Randon, który nieda­
wno - co przyjechał był z urlopu, wyjechał dzisiaj 
znowu na urlop. JeBt wielkie podobieństwo, że ten 
miuister, również niezupełnie zadowolony naj- 
świeższemi rozporządzeniami Cesarza, ustąpi tak­
że wkrótce ze swojej posady.

Książe Napoleon ma już niebawem do Paryża 
powrócić. W palais royal robią się przygotowa­
nia na jego przyjęcie. Pogodzenie się jego z Ce­
sarzem jest przynajmniej do tego Btopuia bliskim,

Część literacko-artystyczna.

TYGODNIK PARYSKI.

Nowa komedya panaSardon, od którćj zaczęto 
zabawy dworskie w Compińgne, i nam za począ­
tek tego Tygodnika służyć musi. L a Familie Be 
noiton zakasowała wszystkie inne wypadki miej­
scowe, co nie dowodzi bynajmnićj, żeby należała 
do sztuk znakomitych. Jestto dalszy ciąg Albumu 
karykatur zwanego teatrem pana Sardou — dalszy 
ciąg Lwic Ubogich, Faux Bonshommes, Ganaszów 
i tam dalej — obrazki wydarte z księgi życia po­
wszedniego, umalowane jaskrawo, zawsze dowci 
pne i wyłudzające wszelkimi sposobami poklaski.

W tćj Rodzinie Benoiton przesuwają się, jak w 
czarnoksięskiej latarni, twarze śmieszne, niezno­
śne i m iłe, mnóstwo ludzi mających jakieś dowci­
pne słówka do powiedzenia — ale pośród gwar­
nej rozmowy nie podobna dopatrzyć sztuki, akcyi, 
któraby zaczynała się w pierwszym a rozwijała 
w następnych aktach, któraby doprowadzała do 
jakiegoś rozwiązania wesołego albo smutego. Krót­
ko mówiąc, w tym sosie nie ma ryby.

Zwykła to wada dzisiejszych dramaturgów

francuskich, że tylko sos robić umieją. Ale nie 
można się temu dziwić. Część poetyczna, uczucio­
wa ich umysłu martwa jak  u całej dziś ludzko­
ści. Najbieglejsi pisarze sceniczni, do których 
rzędu pan Sardou należy, są tylko soczewkami 
Camery-obscury, chwytającemi z pomocą dowcipu 
(dowcip tu słońce zastępuje) otaczające przedmio­
ty. Powodzenie olbrzymie znajduje ten, kto zrę­
cznie poruszy brzęczące frazesy, nie dowodzące 
niczego, nie broniące ani obwiniające nikogo — 
opowiadające wszakże wesoło rzeczy niewarte 
wzmianki.

Głową Rodziny Benoiton jest były fabrykant 
sienników elastycznych, chłop milionowy, pożyty 
wny jak  liczba, a nic nieznaczący jak  zero. Ży­
cie w jego oczach dzieli się na zyski i straty. 
Zresztą nie ma w niem nic dla niego.

Godna małżonka, tern się wyłnszcza, że jćj ni­
gdy nie ma w dom u: w pierwszym akcie nieo­
becna, nie powraca w piątym.

Państwo Benoiton mają pięcioro dzieci. Marta, 
marnotrawnica niepoprawna, jest żoną pana Di- 
dier młodego dorobkowicza, jakich tutaj pełno. 
Podczas kiedy on biega z Giełdy do Kredytu ru­
chomego, odejmuje lub dodaje — ona robi zawsze 
jedno: wydaje—wyrzuca pieniądze garściami jakoż 
na świecidła i fraszki, przebiera się trzy razy na 
dzień, próżnnje, zbytkuje, a co najdziwniejsza, nie 
ma najtaniejszćj wdzięczności, ani nawet dobrego

słowa, dla pracującego na te wszystkie zbytki bia­
łego negra

To małżeństwo, a raczej spółka, w której mąż 
przedstawia dochód a żona rozchód, jest dokładną 
fotografią zamożnych stadeł paryskich.

Dwie siostry Marty, na wydaniu, panna Kamil­
la i panna Joanna, do niej podobne strojnice, nie 
większe szczęśaie przyszłym mężom rokują. Są to 
dwa jeszcze typy tegoczesnych paryżanek salo­
nowych.

Ż kolei następuje syn Thćodulc, podlotek szpe­
tny, nieznośny, niezgrabny, a już zepsuty i gor 
szący siostry zwierzeniami. Typ to także nader 
powszechny w Paryżu.

Po Thćodnln następuje Fanfan, sześcioletni bę­
ben, obiecujący wiele, bo już gra z rówiennikami 
w giełdę, i zarzuca im, że nie są poważni.

Z prostego wyliczenia tych wszystkich osób 
widzicie, że rodzina Benoiton jest wystawą a nie 
rzeczywistą rodziną: Głupota i śmieszność zwinię 
te tu na jeden kłębek, możnaby na jednym krza­
ka zakwitły, za pieniądze pokazywać tyle spokre 
wnionych niedorzeczności.

Do tego steku śmiesznych i bodących przywar 
przybywa jeszcze dwóch Formichelów — ojciec i 
syn — dwóch najsuchszych Gieldbabów, jakich ta 
ziemia nosi. Dwaj ci automaci finansowi nie m a­
ją  w sobie nic francuskiego — należą całkowicie 
do karykatnr anglo saksońskiej rasy.

Do tej zbyt licznej trupy, dodajcie jeszcze szu­
kającą męża kuzynkę Benoitonów, Adolfinę, starą 
pannę złą jak  szarańcza, i starego Cbamprose 
zrujnowanego rozpustnika szukającego żony — a 
będziecie mieli cały personal komedyi . . . Prze­
praszam 1 jest jeszcze pani Klotylda wdowa, fign 
rantka, która jednak jest bohatyrką sztuki, bo ją  
z daleka złoci Bbrami dowcipu . . .

Na nią spada złość mężów, ca nią miłosne li­
sty małżonek — ona to wszystko godzi i wiąże. 
Jestto niby moralność czynna: wszystkie te wo­
skowe figury pokaznje i tlomaczy.

Dwa pierwsze akty, wypchane śmiesznościami 
paryzkiemi, zabawne, choć w końca męczą jedno 
stajnością celu i giestów.

W trzecim akcie nakoniec zawiązuje się coś na 
kształt intrygi.

Marta zbliżona za pomocą Klotyldy do męża, 
którego zniechęciła rozrzutnością, prosi go o pod 
wyższenie domowego budżetu. Mąż odmawia. Wtedy 
ona wychodzi, przysięgając, że sobie mimo to, kn 
pi koronkową suknią.

Pogróżka w gromy obfita . . .  ale z wielkiej 
chmury mały deszcz.

W następnym akcie mąż widząc, że koronki są 
i zapłacone, pyta żony zkąd wzięła pieniędzy?

Ona milczy.
Wtem przynoszą list od Btarej panny, nwiada

miający męża, że pan Cbamprose jest kochankiem 
jego żony.

Strasznie się widnokrąg zachmurza — ale w dal­
szym ciągu dowiadujemy się, że Marta niewinna: 
na wyścigach wygrała trzy tysiące franków.

Rozwiązanie łyse, - knglarskie jak  ów lis zabity 
w Nos Intimes: myśleliście, że to zbrodnia, a 
to figa!

Ostatecznie, wiele wrzawy, słów dowcipnych i 
złotego piasku zasypującego oczy — ale nic wię­
cej. Sztuka przyjęta grzmotem oklasków ntwierdzi 
sławę autora nważanego w Paryża za bawiciela 
(błazna byłoby za mocno) pierwszego rzędu.

Cóż więcej potrzeba? Inni, prócz, że nic nie 
powiedzą coby spamiętać warto, jeszcze znudzą 
w dodatku. Już lepszy Sardon, bo przynajmniej 
nie nudzi, jak naprzykład wznowiony świętej pa­
mięci Scribe. Teatr Moliera «o wieczór teraz pu­
bliczność raczy Feu Lionel’em.

Jak  może pierwszy teatr paryski wznawiać ta ­
kie rzeczy? po co wskrzeszać chce komedyą, któ­
ra nigdy nie żyła? Tego wytłómaczyć nie umiemy.

Należałoby, żeby teatr franęjuski raz na zawsze 
zerwał ze Scribem. Mógłby zachować w reperto- 
arze parę Bztnk jego jako  próbki dawnego sma­
ku i powodzenia — ale resztę płodów tego dra­
maturga powinienby .wymieść jak  najstaranniej.

Sztuki Scribego rozsypują się widocznie: opada 
z nich tynk, a  nawet całe belki się walą. Niedzi-
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iż zapewne obejmie napowrót prezydencyę komi- 
teta wystawy.

P. Brevay kopił dziennik La Nation. Pan de 
Calanne, ożeniony jak  wiadomo z polką, obejmu­
je  naczelną redakcyę jego.

Dzisiejszy list muszę zakończyć bolesną wiado­
mością, która w tatsjszych kołach polskich po­
wszechną obudziła żałobę, i której zapewne cały 
kraj Ukiem samem noznciem zawtórzy. Książę 
Witold Czartoryski, najstarszy syn A. p. księcia 
Adama, a marł we ńrodę w Algierze. Był to czło­
wiek dobrej woli, wielkiej skromności i wybornych 
przymiotów serca. Otoczony zawsze i wszędzie 
powszechną miłością współtowarzyszy wygnania, 
mało znany krajowi, lecz calem sercem wylany 
ala niego, pozostawi zapewne i ta i tam żal jak  
najszczerszy po ąobie. (Książe Witołd Czartoryski 
na Klewanin i Zukowie, urodził się 6 czerwca 
1824, a od roku 1851 ożeniony z hr. Maryą Gro­
cholską. Książę Witołd był bezdzietnym).

W i e d e ń  20 listopada. Jako i inne akta tera­
źniejszego ministerstwa, amnesty a dla Galicyi po­
została w Wiedniu najściślejszą tajemnicą. Dzien­
niki dzisiejsze poranne nie odebrały nawet tele 
gramów ze Lwowa, a tern mniej odebrać je  mo­
gły z Krakowa, w którym o ośmnaście godzin 
później rozeszła się pierwsza wieść o amnestyi. 
Zdania ich o tym tak ważnym akcie będą zape­
wne jednobrzmiące: łaska monarsza nie podlega 

dyskusyi dziennikarskiej, wolno ją  tylko przyjąć 
: czcią powinną. Uszanowanie takowe dla aktów łas- 
&i monarszej pozbawia nas sposobności wysłuchania 
opinii o amnestyi owych dzienników w kra­
jach koronnych, które ilekroć dotychczas była mo­
wa o amnestyi, syczały żądłem jadowitej żmii 
miotając na wszystkie strony obelgą i oszczer­
stwem. Akt amnestyi wydany nie w skutek lecz 
pomimo takich objawów, będących niewątpliwie 
wiernem odbiciem nienawistnych usposobień ich kie­
rowników jest też już i dla tego aktem wielkiej wagi, 
w polityce wewnętrznej, iż depce nogami po- 
twarców i dowodzi szczerości dążenia minister 
stwa do wytępienia tego zła wiekowego.

— Wybory uzupełniające odbywają się równo­
cześnie do sejmów we wszystkich krajach koron­
nych z tej i z tamtej strony Litawy: wiadomości 
dochodzą o rezultacie z Wiednia, Pragi, Pesztu i 
Aradu. Z grup wielkich posiadaczy ziemskich, 
przystąpiono w Sobotę do wyboru następcy w miej­
sce zmarłego br. Walterskirchena do sejmu dolno- 
austryackiego. Wybranym został znaczną większo 
ścią hr. Hermann Sprinzenstein, zalecony bardzo 
przez feudalnego Vaterlanda. W Czechach wybrano 
w różnych okręgach wyborczych aptekarza Gdttla, 
adwokata Jllka i właściciela ziemskiego Mullera; 
w samej Pradze na jednem z przedmieść większo­
ścią kilku głosów kandydata Niemców Dra Schu­
berta. W Badzie przy wyborach w Niedzielę 
wielką większością wybrany br. Eotvoj w pier- 
wszem, adwokat Rath w drugim okręgu wybor­
czym, w którym redaktor Pesti Naplo br. Kemeny 
bardzo nieznaczną pozyskał liczbę głosów. W A- 
radzie wybrano dnia poprzedniego Fabiana Gabo­
ra, członka akademii węgierskiej.

Namiestnictwa dolnej Austryi i czeskie zajęły 
się czynnie pomniejszeniem liczby urzędników w za­
kresie swej działalności. Namiestnictwo praskie 
objawiło zdanie, iż trzecia część radców namie­
stnictwa bez uchybienia służbie może być usunię­
ta, tak i między sekretarzami proponuje ono zna­
czne uszczuplenia. Natomiast podrzędne stopnie 
urzędnicze mało m ają być dotknięte zamierzoną 
redukcyą.

— Rokowania handlowo - polityczne z Francyą, 
mają za cel nie tylko traktat handlowy i celny, 
lecz także traktat żeglagi, jakoteż traktat dla 
ochrony własności artystycznej i literackiej. Jak 
wiadomo, traktaty podobne Francya zawarła już 
dawniej ze związkiem celoym. Rokowania z Fran­
cyą toczą się , jak  zapewnia N. Frem.denUa.tl, za 
wiedzą ambasadora angielskiego w Wiedniu, a to 
dla tego, iż w moc traktatu z F rancyą, Anglia 
ma prawo do wszystkich korzyści, które nabywa 
Francya przez traktat handlowy z Austryą.

F r a n c y a .
Monitor zamieszcza następujący raport ministra 

wojny marszałka Randon do Cesarza, dotyczą­
cy redukcyi armii. Raport ten w jednym tylko 
punkcie różni się od doniesienia la France, mia­
nowicie że piechota liniowa zmniejszoną zostanie 
nie o 300 lecz o 200 kompanij.
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N. Panie! WCMość zawiadomiłeś mnie o swej 
woli sprowadzenia wydatków na wojsko do gra 
nic szczuplejszych i odpowiedniejszych zwykłym 
dochodom państwa, rozkazawszy mi zapropono 
wać środki przedsięwzięcia zmniejszenia budżetu 
mego wydziału; przyjąłem na siebie to zadanie 
równie delikatne jak  trudne, z chęcią pogodzenia 
o ile można wielkich interesów, jakie się z nim 
wiążą.

Uwaga moja zwrócić się musiała najprzód na

wota. Przed dwudziesta laty te komedye jnż się 
o jakie lat dziesięć spóźniały w stosunku z ruchem 
ludzi. Dziś wyglądają jak  stary żurnal mód. Ow 
mały świadek sztuczoy, który nie miał nigdy cala 
głębokości, dziś nie ma nawet prawdopodobień­
stwa; przypomina szachownicę po skończonej par- 
ty i : życie sztuczne, które piony pożyczały od gra 
cza suwającego nimi, ustało — zostały Błupki . . .

Nie zaprzeczając Scribemu umiejętności za- 
dziergiwania węzłów dramatycznych, dodać trze­
ba, że ów zręczny dramaturg był ratynistą pier­
wszego rzędu. Ruchliwość jego, to ruchliwość wie 
wiórki w klatce, albo kalejdoskopu tworzącego 
oku stotysięcy złudzeń za pomocą tuzina szkieł 
kolorowych.

Jeżeli o kim to o Scribem powiedzieć można, 
że nic się nie nauczył i nic nie zapomniał. Skoro 
raz scenkę swoją niespodziankową umeblował i 
umaBzynował wedle środków — zamknął się w niej 
szczelnie i nawet okna nie otworzył.

Ztąd zadach w jego teatrze i jednostajność fi­
gur rozpaczliwa. Zawsze jedno i toż samo: ogra­
niczone bankiery. . .  skąpi m ężow ie.. .  zaaferowani 
w ichrzyciele ... kochankowie, których najlepiej 
zdefinijuje nakreślone na papierze serce płonące. . .  
kochanki, które spowiadają się do dna, mówiąc 
o narzeczonym: Monsieur Charles est nn jeune 
homme bien . . .  il est meme . . .  tres bien.u

Nigdzie żadnej osobistości, nigdzie śladu obser- 
wacyi ludzkiej natu ry : same lalki o mechanicznych

kredyt przyznany na zasoby i zakłady wojskowe, 
lecz niebawem przekonałem się , że możliwe zmniej­
szenia w tej części wydatków publicznych byłyby 
nie dostateczne, i że aby spełnić myśl WCMości, 
trzeba przedsiewziąść środek bardziej stanowczy, 
dotyczący samej liczby armii.

Wtedy myślałem o odesłania do rezerwy pewnej 
liczby żołnierzy będących w czynnej służbie, lecz 
niemożna bez granic zmniejszać liczby ludzi w 
kompanii, szwadronie, lub bateryi, i te ułamki 
korpusów są już teraz zniżone do nieuchronnego 
minimum, aby znajdować się mogły w stanie nor­
malnym , i aby zapewnić regularne zaciągi do ich 
kadrów.

Oszczędność wynikająca z urlopów, niezmniej- 
szyłaby znacznie wydatków przewidzianych w bud­
żecie, lub trzebaby dojść do takiego zmniejszenia 
liczby, któreby przyniosło niezaprzeczenie uszczer­
bek organizacyi armii, jej dobremu składowi, 
duchowi i środkom nauczania, które koniecznie 
zatrzymać należy.

Wobec tych ważnych uwag nie wolno wahać 
się, i koniecznie uciec się należy do redukcyi sa­
mych kadrów, biorąc za bezwzględne prawidło:

1. Nie stawiać żadnej tamy łatwości obecnej 
przechodzenia ze stopy pokojowej na stopę wo- 
jenną.

2. Zatrzymania zakładów na przypadek mobi- 
lizacyi, żywiołów dostatecznych do instrukcyi no 
wozacięźnych.

W tym przeto zakresie mam zaszczyt zapropo­
nować WCMości następujące rozporządzenia:

G w a r d y a  c e s a r s k a .  Zmniejszenie pułków 
grenadyerów i woltyżerów do 3 batalionów po 7 
kompanij.

Zmniejszenie pułku żandarmsryi do 2 batalio­
nów z 6 kompanij.

Zwinięcie 6go szwadronu w pułkach jazdy re 
zerwowej i liniowej.

Zwinięcie dywizyi artyleryi pieszej.
Zwinięcie 2oh baleryj w pułku artyleryi konnej.
Zwinięcie dywizyi inżynieryi.
Zwinięcie jednej kompanii w szwadronie pocią­

gów wojskowych.
W o j s k o  l i n i o w e .  Zwinięcie 2ch kompanij 

w każdym ze 100 pułków piechoty liniowej.
Zwinięcie 6go szwadronu w pułkach kirasyerów, 

dragonów i ułanów.
Zwinięcie 4 bateryj w każdym z 5 pułków ar­

tyleryi pieszej.
Zwinięcie jednej bateryi w każdym pułku arty­

leryi konnej.
Zwinięcie 2ch kompanij robotników artyleryi.
Zwinięcie 1 kompanii w każdym szwadronie po 

ciągów artyleryjskich.
Zwinięcie 1 kompanii robotników inżynierskich.
Zwinięcie 2ch sekcyj robotników adminiBtracyi 

wojskowej i 2ch sekcyj infirmeryi wojskowej.
Zwinięcie zawiadowstwa i szpitalów wojsko­

wych, których służba powierzoną być może za­
kładom cywilnym.

Zdawało mi się prócz tego, że liczba naszych 
pułków jazdy rezerwowej nie jest odpowiednią liczbie 
naszych pułków liniowych i jazdy lekkiej, w sto­
sunku przyjętym podczas wielkich wojen za pier­
wszego cesarstwa, i że stałoby się potrzebnem w 
okolicznościach, w jakich się znajdujemy, zmniej­
szyć z 14 na 12 liczbę pułków pancernych.

Proponuję więc WCMości zezwolić, aby w gwar- 
dyi znajdowały się pułki karabinierów, które po­
łączone w jeden korpus, uwieczniłyby pamięć, ja ­
ką zostawiły po sobie w naszych rocznikach woj­
skowych.

Kirasyery gwardyi sformowani zostaną również 
w jeden pułk, tak iż WCMość osiągnąłbyś za­
mierzony cel ekonomiczny, zachowując karabinie 
rem i kirasyerom tradycye i ducha.

WCMość mniemałeś, że aby zmniejszyć uciążli­
wości, jakie ustawa rekrutacyjna wkłada na ludność 
naszych departamentów i aby w pewnej mierze 
dopomódz fankeyonowanin ustawy z r. 1855, któ­
ra utworzyła dotacyą armii, pożytecznem byłoby 
zwiększyć liczbę krajowców (piechoty).

Proponuję przeto utworzenie czwartego batalio­
nu w każdym z trzech pułków tyralierów algier 
Bkicb.

Ten ogół środków nie zmienia widocznie orga­
nizacyi armii, jest w harmonii z tern co Bię dzie­
je u rządów sąsiednich, które nam dają jeden po 
drugim wzór redukcyi wojska.

Gdy atoli badam tytuły do awansów napotyka 
ne w niższych stopniach armii, gdy widzę że ofi­
cerowie i podoficerowie posiadają jeszcze stopnie, 
jakich nabyli w czasie wojny krymskiej, chociaż 
nowe oddali usługi w Algieryi, we Włoszech i w 
Meksyku, ubolewać muszę głęboko nad środkiem 
nakazanym względami oszczędności, którego atoli 
skutkiem będzie wstrzymanie przez pewny prze­
ciąg czasu zwykłego biegu awansów.

Jakkolwiek przykrą i nieuchronną jest ta ko­
nieczność, moi poprzednicy musieli jćj ulegać, ile­
kroć z powodów politycznych lub finansowych wy­
padało armię zmniejszyć do liczby, jaką okolicz 
ności z normalnych wysunęły warunków. WCMość 
znajdziesz przykłady tego w r. 1834 i szczegól­
nie w r. 1841.

Kierując się według prawideł skreślonych przez

stawach, gnące się wedle woli autora.
Te gwarliwe parodye życia ludzkiego mogą się 

tylko ruszać w konwenoyonalnym świecie. Teatr 
Scribego, to cienie Chińskie: taż sama tu szybkość 
i nicość. Figurki, profile, wystrzyganki, suną na 
wązkiej przestrzeni, błahe igraszki światłocienia, 
oiepozostawiąc nic w umyśle nie dziecinnym.

Mimo usiłowań, wyborni aktorowie Francuskiego 
teatru nie mogli wskrzesić Lionela : wpadł w dól 
wspólny, gdzie już gnije Caryna, les Doigts de 

fie, Reve d’ amour, la Calomnie, les Contes de la 
Reine de Navarre, Valerie . . . pomijam, i gor­
sze. Camaraderia i Szklanka wody wystarczą do 
utrzymania tej nieboszczki sławy.

Rozgadaliśmy Bię obszerniej o Scribem, gdyż ma 
on jeszcze urok za granicą. Wartoby, żeby jego 
wielbiciele zastanowili się, co w nim wielbią? i 
nie przedłużali oklasków, które ju t  na jego wła 
snym teatrze ustały. Czas postawić na właściwem 
miejscu tę płodną mierność, chociażby dla tego 
żeby nie zdradzać płytkości własnego sądu.

Teatr liryczny, który jest teraz rzeczywiścia 
pierwszą sceną liryczną Paryża, przedstawił Kró 
la Min, operę utalentowanego kompozytora pana 
Cheronvier obdarzonego pierwszą nagrodą Szkoły 
Rzymskiej.

Przyjęto początkującego jak  zawsze: zimno i 
obojętnie.

W tłumie oblegającym tutaj wszystkie karyery 
wyzwolone, nie ma stanowiska przykrzejszego jak

marszałka Soulta, podówczas ministra wojny, bę­
dę miał zaszczyt zaproponować z kolei WCMości 
środki mogące złagodzić słusznem wynagrodze­
niem, surowość redukcyj za konieczne uznanych.

WCMość otwarłeś już tę drogę, nakazując aby 
urzęda finansowe rozdawane były oficerom, którzy 
przez ciąg swej służby nabyli praw do pensyi. 
Podoficerowie znajdą życzliwe poparcie w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, pod względem przy­
jęcia do pewnych służb, zależnych od tego wy­
działu; a ministeryum robót pnblicznych nie prze 
stanie podobnej użyczać pomocy.

Te rozporządzenia Bą tego rodzaju, iż uczynią 
rychlejszemi a zarazem mniej surowemi środki, 
które mam zaszczyt zaproponować WCMości.

Jeżeli je  WCMość zatwierdzasz, proszę, abyś 
raczył zaopatrzyć podpisem swym dołączony de­
kret.

Zostaję z najgłębszem uszanowaniem,
Marszałek Francyi, 

minister wojny,
Randon.

Raportowi temu zaopatrzonemu w zatwierdzenie 
cesarskie towarzyszy dekret cesarski, uświęca­
jący owe propozycye i zawierający prócz tego na­
stępujące postanowienie:

Dopóki kadry nie dojdą do oznaczonych granic, 
połowa wakansów, jakie się okażą w każdej bro­
ni, daną będzie stósownie do przepisów art. 7go 
ustawy z dnia 19 maja 1834 i art. 161go posta­
nowienia z d. 16 marca 1838, oficerom, których 
posady są zwinięte, druga połowa przeznaczona 
jest na awansy.

Jedna trzecia posad poruczniczych nie przestanie 
być udzielaną podoficerom korpusu, w którym się 
otworzą wakansy.

Połowa wakansów podoficerskich i kapralskich 
lab brygadyerskich przeznaczoną jest na awanse. 
Druga połowa należeć będzie w każdym korpusie 
do podoficerów, kaprali lub brygadierów, którzy 
nie zostali utrzymani w swych faukcyach. Żoł­
nierze ci otrzymają stopnie według starszeństwa.

A n g l i a ,
London Gazette ogłasza najnowszą część kore- 

spondencyi, wlekącej się od tak dawna między 
lordem Russellem i posłem amerykańskim p. Adam­
sem z powodu szkód jakie wyrządził statek „Ala­
bama" i inne i żądanych za nie przez Stany Zjedno­
czone wynagrodzeń. Część tę korespondencyi roz­
poczyna następująca depesza:

Lord Russell do p. Adamsa. Kancelarya spraw 
zagranicznych d. 14go października 1865.

Panie! Uważałem za rzecz najlepszą zaczekać 
na odpowiedź, którą rząd pański ma mu przysłać 
na żądane przezeń zapytania, nim odpowiedziałem 
na ostatnie pismo pańskie. Ale robię uwagę, żeś 
pan nie dobrze pojął wniosek mój co do złożenia 
komisyi. Wniosek ten jest tak zredagowany: „Rząd 
Jćj król. Mości jest gotów przyzwolić na ustano­
wienie komisyi, którćj mają być przedłożone wszy­
stkie żądania wynikłe z ostatniój wojny domowćj, 
względem których przedłożenia zgodzą się oba 
mocarstwa". Jest, jak  mniemam, wiele żądań 
względem których zgodziłyby się mocarstwa jako 
na takie, które nadają się do zbadania przez korni 
gyą. Mniemam jednak, że pan musisz uznać, iż 
jeżeli rząd StaDÓw Zjednoczonych chciałby zapro­
ponować, aby żądania oparte na szkodach przez 
Alabamę i Shenandoah zrządzonych przedłożone by­
ły komisyi, odpowiedź rządu Jćj K. Mci zgadzałaby 
się na to uzasaduienie, którego siętrzymałem i 
odpowiadałaby zdaniom, jakie rząd miał w cza­
sach dawniejszych. Widziałbym się zmuszonym od­
powiedzieć na taką propozycyą: „Za czynności, któ 
re poddani Jćj Król. Mości popełniają poza gra­
nicami władzy sądowćj i kontroli, rząd Jćj Król. 
Mości nie odpowiada". Powiedziałbym dalćj, żo u- 
stanowienie komisyi w takim celu nie dałoby się 
połączyć z żadną pomiędzy narodami ucywilzowa- 
nemi używaną praktyką, i że jest to znauą i dobrze 
zrozumianą zasadą, że żaden naród nie odpowiada 
za czyny, które jego obywatele popełniają poza 
obrębem władzy sądowćj i kontroli. Punkt ten był­
bym już dawniej wyjaśnił, ale sądziłem, że słowa 
„względem których przeełożenia komisyi zgodzą 
się mocarstwa", UBUwają wszelką wątpliwość co 
do tej sprawy.

Mam zaszczyt itd. Russell.

Drugi numer korespondencyi zawiera depeszę 
p. Adamsa do lorda Russella, datowaną z poseł 
stwa Stanów Zjednoczonych w Londynie d. 17go 
października 1865.

Milordzie! Mam zaszczyt potwierdzić, iż ode 
brałem notę Twą z 17go b. m., która wyjaśnia 
niektóre ustępy noty dawniejszej z 30go sierpnia. 
Pismo pańskie nadeszło do mnie w samą porę, tak 
że nie potrzebuję prosić pana o wyjaśnienie, któ 
re właśnie w niej otrzymałem; albowiem chociaż 
rząd, który mam zaszczyt zastępować, notę pań­
ską rozumiał już w tern samem znaczeniu, prze 
cioż polecił mi żądać potwierdzenia tego, cze­
go mi teraz udzielono. Mam więc rozkaz nwiado- 
mić Cię Milordzie, że treść noty Twej z 30go sier­
pnia brano pod ścisłą rozwagę. — Co się tyczy

nieznajomego kompozytora. Pomiędzy nim a pu­
blicznością zapór bez końca: tam gdzie inni mają 
tylko drzwi do wybicia, on musi obalać mury.

Początkujący w innych sztukach zwraca się 
wprost do powszechności: pióro, papier, kilka kart 
druku, pisarzowi do zetknięcia się z nią wystar­
czą; nie znajdzie wydawcy, to redaktor dziennika 
go przyjmie—  a jeżeli ma talent, zyskuje od razu 
wzięcie.

Malarzowi do tworzenia nie potrzeba innych na 
rzędzi prócz płótna i palety: obraz, jeżeli jaki 
taki, wchodzi na wystawę.

Dramaturg ma czternaście teatrów do przed­
stawienia swojej sztuki, czyli dla każdego dzieła 
czternaście sposobów pnblikacyi.

Muzykant w niemuzykalnym Paryża ma zale­
dwie jed en : myśl swoją wygłosić może. tylko z li­
czną i skomplikowaną pomocą. Każda partycya 
przejść musi przez orkiestrę albo przez kosztow 
ne głosy śpiewaków. Tony ta daleko droższe niż 
słowa. Pisarz lub malarz idą ku ogółowi pieszo, 
z książką lub obrazem w ręku;  nieszczęsny mu 
zyk podobny do podróżujących po Wschodzie, nie 
może ruszyć się krokiem bez orszaku niewolników, 
biegusów i drogomanów mających tłómaczyć każde 
jego słowo. Etapy jego równie rzadkie w Paryżu 
jak  na pustyni: Opera wielka jest nie przystęp­
n a — tylko tryumf jej drzwi otwiera; Opera ko­
miczna nie przystępniejsza, ma swoich dostarczy­
cieli patentowanych.

odwołania się Twego do przyjaznej uwagi w cza­
sie, którą miałem zaszczyt wystósować do Ciebie 
milordzie d. 23go października 1863, a którą u- 
wagę uważałeś widocznie za formalną propozycyą 
sądu polubownego, to wobec przytoczonych przez 
pana powodów, dla których rząd Jej Król. Mości 
nie przyjąłby takiego sposobu załatwienia sprawy, 
muszę oświadczyć, że jakiekolwiek zdanie mógł 
mie ć dawniej albo ma może jeszcze teraz prezydent 
o sądzie polubownym między dwoma mocarstwa­
mi, mój rząd odtąd nie będzie ani obstawać za 
żadną tego rodzaju propozycyą co do załatwiania 
zachodzących sporów, ani też jćj nie uczyni.— Po­
zostaje jeszcze zastanowić się nad propozycyą Twą 
Milordzie tćj lub owćj formy komisyi. Aby mój 
rząd mógł łatwićj dać dostateczną na to odpo­
wiedź, muszę prosić koniecznie o nieco dokładniej­
sze objaśnienie istoty tych żądań, które rząd Jćj 
Król. Mości zamyśla wziąć pod rozwagę. Mam 
rozkaz prosić Cię Milordzie, abyś z łaski swćj o 
znaczył, jakiego rodzaju żądania rząd Jćj Król. 
Mości zamierza przedłożyć proponowanćj komisyi, 
a jakich żądań nie życzyłby sobie jćj przedkładać.

Mam zaszczyt upraszać itd.
. Karol Franciszek Adams.

R O Z M A I T O Ś C I .

Stowarzyszenie podatkowe polskie
w Paryżu.

Korespondent paryski Czasu nadmienia w liście 
z d. 9 października (Nr 235), że Towarzystwo po 
datkowe polskie w Paryżu idzie dobrze, że wszyscy 
wypłacają się stósownie do zobowiązań, że wreszcie 
fundusz żelazny tego Towarzystwa wynosi około 
35,000 franków. Gdy szanowna Redakcya podała 
przed kilkoma dniami wyciągi z zajmującego spra­
wozdania komitetu polskiego w St. Gałlen, który 
z całą gorliwością zajmował się nieszczęśliwemi 
wychodźcami z kraju, — myślę, że zechce przy­
jąć także bliższo szczegóły o wspomnionem wyżej 
towarzystwie podatknwem polskiem w Paryżu, które 
wybrałem i zestawiłem z udzielonych mi właśoie 
w tym celu sprawozdań. Szczegóły te będą świa 
dectwem prawdziwej troskliwości tego stowarzy­
szenia o los starców, kalek i sierót, których nie 
brak zaprawdę wśród sześciu tysięcy nieszczęśli­
wych ziomków naszych — a takie świadectwa 
atauowią najlepszą reklamę na obelżywe artykuły 
Dziennika Warszawskiego o emigracyi.

Akt założeuia tego towarzystwa brzmi jak  na­
stępuje: „Emigracya polska wyszła z kraju w r. 
1831, unosząc sztandar niepodległości ojczyzny, 
była i jest cząstką narodu polskiego po za kra­
jem. Rozproszona po całym świecie, z główną sie­
dzibą we Francyi, nie wsiąkła nigdzie w żadną 
obcą narodowość. Ilu z niej wymarło, nie umiemy 
na wstyd nasz powiedzieć, ale to pewna, że zeszii 
z tego świata, dochowując wierności Polsce. Dzie­
ci emigrantów rodzą się i wychowują Polakami.— 
Jako cząstka narodu, jako synowie jednej matki, 
słudzy jednej sprawy, uczestnicy jednej niedoli, e 
migranci polscy stanowili i stanowią spóleczność 
osobną, wyjątkową, najściślej solidarną, choć na 
nieszczęście nienorganizowaną. — Każda społe 
czność ma swoje nieodzowne ciężary i obowiązki. 
Od pierwszej chwili emigracya zaspakajała jak  
mogła potrzeby swoje przez rozliczne składki, w 
których ze skwapliwością brała udział. Przypo 
mnijmy sobie, że kiedy w pierwszych latach, część 
braci z Besauęon do Szwaj caryi wyszła, i tam 
znalazła się w przykrem położeniu, Bkładki całego 
wychodżtwa przybrały wyraźną formę podatku, 
najregularniej przez wiele miesięcy opłacanego. — 
W latach następnych ciężary rosły jedne po dra 
gich i składki pokazały się już niedostatecznemi. 
Ztąd gorliwością pojedyńczych osób i gron powsta­
wały jedue po drugich instytucye spółeczne, naro­
dowe, ku zaradzeniu wspólnej biedzie. Rząd szla­
chetnej Francyi przychodził i przychodzi im w po 
moc. Wszystko to dziś nie wystarcza. Z każdym 
dniem przybywa starców niemogących już praco­
wać, przybywa sierót po coraz częściej umierają­
cych, przybywa obecnie nowa emigracya w innych 
zupełnie jak  pierwsza warunkach. Ciężary nieusta­
jące, nieustające też nakładają obowiązki. Spółe- 
czność moralna, a taką z natury rzeczy jesteśmy, 
aby pełniła obowiązki stałe, potrzeba by takowe na 
siebie dobrowolnie nałożyła. Daje się to wykonać 
tylko przez stowarzyszenie. Dla tego zawiązujemy 
się w S t o w a r z y s z e n i e  p o d a t k o w e .  Obowią­
zujemy się opłacać corocznie podatek narodowy 
w kwocie poniżej przy podpisach wyszczególnionej 
do kaBy Stowarzyszenia w ratach za dogodne przez 
każdego uznanych. Zastrzegamy sobie zmianę tej 
deklaracyi, wedle mogącej się zmienić naszej 
dzisiejszej pozycyi. Rok podatkowy zaczyna się 
z dniem 1 stycznia 1862. Cały dochód z podatków 
stałych obrócony będzie na wydatki stałe, to jest: 
na starców i sieroty, wyjąwszy */4 części zacho­
wać się mającej na nieprzewidziane potrzeby i 
składanej w jednej z instytucyij finansowych fran 
cuskich, jako fandusz zapasowy czyli żelazny,

Tylko jeden Teatr liryczny jeszcze łaskawie 
chce słuchać płodów niesławnych. Ale tu znowu 
straszne zestawienie z Weberem i Mozartem czeka 
młodego.

P. Cheronvier nie dość się przygotował do wy­
trzymania takiego porównania. Opera jego ma ła 
due ustępy, nie jest gorsza od wiela teraz sław 
uycb, ale napisana w nienawistnym Francuzom 
rodzaja Tannhauzerowym, zapewne po para przed 
stawieniach upadnie.

Libretto nie mało się do niepowodzenia przy­
czyniło: partycyą rzymskiego ocznia rzucono na 
pastwę białego niedźwiedzia. Ów Król Min, jest 
to poprostu Gustaw Waza walczący z Chrystya- 
nem na czele bandy chłopów i górników. Jakaś in 
tryga miłosna przeziębia, studzi do reszty akcyą 
lodowatą. Po cóż u licha było dobrowolnie zapu­
szczać się w strefy podbiegunowe? Czyście uwa 
żali, ze wszystkie dramaty i komedye szwedzkie 
lub duńskie zawsze są okropnie nudne? Tutaj, 
skoro tylko rzecz dzieje się w Sztokolmie, termo­
metr w sali opada, a widzowie szukają noso-kry 
jów. . .

Nawet arcydzieło nie oparłoby się wpływowi, 
który być musi atmosferyczny, tak jest ogólny. 
Mówiąc o muzyce, wspomnieć tu należy o świeżo 
ogłoszonym obracbaukn płacy paryzkich śpiewa­
ków, z którego się pokazuje, że rulady najdrożej 
Paryż kosztują.

Pierwszy tenor Opery wielkiej, pan Queymard,

w późniejszej ustawie ściślej oznaczyć się mający. 
3/4 oddawane będą z końcem każdego kwartału 
Instytucyom, w których nasi weterani i sieroty 
bywają umieszczane. Nie tworzymy bowiem no­
wych instytucyj, ale przychodzimy w pomoc już 
ustalonym. Ofiary jednorazowe, oddzielnie zapisy­
wane, użyte będą na wydatki przechodnie a prze- 
dewszystkiem na poparcie osób lub instytucyi, 
które się zajmują lub zajmować będą opieką mło­
dzieży świeżo z kraju przybyłej. Z ofiarami mają 
cemi cel oznaczony, postąpiono będzie wedle woli 
datkującego. Powyższe przepisy dotyczące rozchodu 
muszą być tymczasowemi; nie wiemy bowiem ja ­
kie rozmiary przybierze nasze Stowarzyszenie, 
idzie zaś głównie o to, aby każda opinia osobista 
czy zbiorowa, naszą emigracyjną spółeczność skła­
dająca, w przedsięwzięciu naszem znalazła zupełną 
gwarancyą dobrego użycia składanych pieniędzy; 
aby każda uwaga została uwzględnioną, każde 
słuszne żądanie zadowolnione: o czem z czasem 
dopiero i w samem działaniu przekonać się bę­
dziemy mogli. Przyszła więc nasza organizacya 
powoli tylko rozwijać się mogąca, lepiej to wszy­
stko skreślić będzie w stanie. Do natychmiastowe­
go wprowadzenia w życie myśli niniejszym aktem 
objętych i do ułożenia ustawy dla Stowarzyszenia, 
ustanawiamy Wydział tymczasowy, niezbędnej tylko 
służbie odpowiedni, złożony: z Prezesa Bohdana 
Zaleskiego; kasyera Władysława Laskowicza; kon­
trolera Józefa Dybowskiego; sekretarza Karola 
Królikowskiego i zastępcy sekretarza Artura Sien­
kiewicza. Paryż, 2 marca 1862“.

Po tym akcie założenia dodano zastrzeżenie, że 
wydział ten zamieni się na stały dopiero po uło­
żonej ustawie i wedle form tąż ustawą przepisa­
nych powiększony być może; tudzież, że w żadnym 
razie Wydział trudnić się nie będzie rozdziałem 
pomocy iudywidualuej, pieniężnej lub innego ro­
dzaju.

Akt ten podany został zaraz do wiadomości 
w pierwszym numerze drukowanych okólników Sto­
warzyszenia podatkowego. Drugi numer okólników 
z 15go września 1862 objaśnia o pomyślnym roz­
woju Stowarzyszenia, które w sześciu miesiącach 
od czasu zawiązania się liczyło już 473 członków 
i przyszło do funduszu 21,708 franków złożonego 
ze stałych podatków i jednorazowych ofiar. Ponie­
waż w tym samym okresie czasu, na posiedzeniu 
2go lipca 1862 uchwalono, że każda znajdująca 
się w kasie z podatku suma znaczniejsza ma być 
tak rozdzieloną, że %  jako fandusz zapasowy mu 
być umieszczony w bonach skarbowych, na pro­
cent, %  obrócone na uczniów szkoły Batiguolskirj, 

na dziewczyuki w domu ś. Kazimierza, a */» 
na weteranów,— w tym więc stosunku rozdzielono 
zaraz 10,000 fr. na rachunek deklarowanych po­
datków, w gotowiżnie już wtedy zaliczone. Co się 
tyczy weteranów, dwóch tylko umieszczono w do­
mu ś. Kazimierza, chciano wprawdzie więcej ich 
tam umieścić, ale gdy z jednej strony okazały się 
niejakie chociaż chwilowe tylko trudności, a z dru­
giej odebrano wiadomości z departamentów, że 
dogodniej byłoby wyznaczać dla każdego żołnie­
rza kwalifikującego się na weterana pa 10 lub 15 
fr. pensyi emerytalnej miesięcznie, przez poborcę 
departamentowego za kwitami wypłacać się mąją- 
cej,— gdy wreszcie, jak  widać ze sprawozdania 
rocznego (Ner 4 okólników), spostrzeżono z jednej 
strony, że kandydaci po największej częśei do don 
Inwalidów przedstawiający się, nie należeli M i h> 
najstarszych ani do najzasłużeńszych, a z drugiej < • ~o- 
ny korespondenci departamentowi donosili, żr na 
robione propozycye niektórym z najzasłużeńszych 
odbierali odpowiedzi odmowne, i niejeden tłumaczył 
się, że chociaż z samego żołdu utrzymuje się a ztąd 
położenie jego nieświetne, to przecież mieszkając lat 
dwadzieścia kilka w jednem miejscu trudno byłoby 
mu przenosić się do Paryża, — takie więc przy­
czyny spowodowały Wydział do utworzenia kate- 
goryi „zadatku emerytalnego". Skutkiem tej zmiany 
utworzyła się komisya weteranów, której równi' 
powierzono rozdzielanie zasiłków z ofiar jednora 
zowycb, największa z nich bowiem część Wpłynęh 
z celem oznaczonym „na starców", a przychód ten 
jako niestały, nie mógł być użytym na umieszcze­
nie weteranów, ani na pensye emerytalne, i cho­
ciaż oddany do dyspozycyi Wydziału, nie mógł 
być przecież wedłag akta założenia przez sam 
Wydział rozdzielanym. Komisya Weteranów skła­
dała się pierwotnie: z Prezesa ś. p. Józef* Zale­
skiego majora, z członków: Teofila Januszewicza 
i Józefa Święcickiego, kontrolera Sylwestra Sta­
niewicza i sekretarza Rufina Piotrowskiego.

(Dokończenie nastąpi.)

ironika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  21 listopada. Z pośpiechem, bez po­

przedniego przygotowania zajaśniało wczoraj miasto 
nasze ze zmrokiem reęsistem oświetleniem okien. IUo- 
mioacya ta była oznaką radości, jakiej mieszkańcy 
tutejsi doznali na wiadomość o akcie cesarskim uła­
skawienia. Nie liczba więźniów uwolnionych, ale sam 
akt cesarski miał w oczach nasayoh znaczenie. Wśród 
tej powszechnej oznaki radości i wdzięczności czer-

pobiera od administracyi 1,045 franków za każde 
wystąpienie; pani Queymard bierze franków 1,350; 
Faure 1,600 franków. Niemann, zaangażowany u- 
myślnie do Tannhausera za 46,000 rocznic, wystą­
pił tylko trzy razy — kosztował przeto adrnini- 
stracyą na jeden wieczór 15,333 franków 13 cen- 
timów.

Zapłata śpiewaków włoskich daleko wyższa. 
Prima donna pani Penco bierze dwa tysiące fran­
ków za jedno wystąpienie. Pierwszy tenor Fran- 
chini trzy tysiące i tak dalej. Z powoda tak 
niesłychanej płacy scena włoska pod niebytność 
pierwszorzędnych bogaczy utrzymać się nie może. 
Teraz kiedy ich cholera od Paryża odstrasza, by­
ła mowa o zamknięciu teatru włoskiego. Nie zam­
knięto go tylko dla tego, że pierworzędni artyści 
zrzekli się na miesiąc połowy swoich pensyj.

Umarł p. Dapin i Le Clorc, członek akademii 
Napisów, któremu piśmiennictwo francuzkie za­
wdzięcza wiele. Był oa głównym pisarzem i wy­
dawcą pomnikowego dzieła: Historya piśmienni­
ctwa francuskiego, rozpoczętego przez Benedykty­
nów w wiekach średnich, a podjętego i doprowa­
dzonego do XV wieku przez Instytut francuski. 
Pan Sardon ma się podać za kandydata do opró­
żnionego w Akademii Francuskiej krzeBła pana 
Dupin.

—miillie ill'OH
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niły zrzadka mieszkania tych, którym amnestya była, 
jak powiada poeta:

„W gardle kością— w chlebie ością —
„W moście dziurą— w drodte górą — 
„świerszczem w uchu— saydłem w brzuchu— 
„Pniem na drodze— cierniem w nodze—
„I piekielną solą w oku—
„I śmiertelną kolką w boku."—

— Dziś przytyli tu więźniowie polityczui koleją 
żelazną z twierdz wypuszczeni, jako to: pp. Aleksan 
drowicz Adolf, Szczepański Alfred, Korytko, Roma 
nowiez ze Lwowa, Pawlikowski Mieczysław, Janko 
Henryk były deputowany, Czarnecki Jan, Bogdanowicz 
Józef, Kalicki Bernard literat ze Lwowa i Lisicki Witold 
Ten ostatai otrzymał pozwolenie przyjazdu do Krakowa 
na 24 godzin, poczem ma rozkaz wyjazdu za granicę. 
Wyjechał zaś aa granicę wprost z Ołomuńca p. Jan 
Siemieński. Zatrzymał Bię w Krzeszowiozch p. Walery 
Kozłowski, mieszkający w pobliskiej Rudawie. PP. 
Czarnecki i Bogdanowicz nie zatrzymali się w Kra­
kowie, lecz pojechali wprost do Lwowa.

— Dziś w południe delegaoya z obywateli tntej 
szych tak miejskich jak wiejskich tłożona, której prze 
wodniczy prezec Towarzystwa rolniczego hr. Henryk 
Wodzicki, udali się do Radzcy nadwornego p. Merkla, 
aby na jego ręce jako naczelaika tej częśoi kraju zło 
żyć podziękowanie dla JCApMoi za udzielony akt ła- 
ski i wyrazić nadzieję lepszej przyszłości kraju, któ 
roj najpewniejszą rękojmią jest usposobienie monarsze.

— Przypominamy, że jutro we środę odbędzie się 
wybór deputowanego z miasta Krakowa podług gło 
sek nazwisk wyborców. I tak: w gimnnzyum S. Anny w 
Sali Nowodworskiego głoski A . i B . od 9ej do H ej, C. 
D . E. od l l e j  do le j, F. O. od le j do 3ej; w Sali 
Redutowej II. J . od 9ej do l le j ,  K. od l l e j  do lej, 
L . Ł .  od le j do 3ej; w Kolegium prawniczem ra  
przeciw kościoła S. Piotra M. N . od 9ej do l le j ,  
O. P. od l l e j  do lej, R . od le j do 3ej; w sali ho­
telu Saskiego S . od 9ej do l le j ,  T. U. W. od l le j  
do le j, Z. Ź. od le j do 3ej. Głosy obliczane będą o 
7ej wieczorem w każdem miejscu wyboru z osobna.

Głosowanie w Komiteoie przedwyborotym mająoe obo­
wiązywać wyborców, przyniosło jak wiadomo, rezultat: za 
Dr Miohałem Koczyńskim 306, za p. Ludwikiem Holzlom 
17 głosów. P. Hólzel jako członek Komitetu wyłamał 
się zpod solidarności, ogłosiwszy oświadczenie, iż 
„mimo to atoli i dla tego właśnie" od kandydatury nie 
odstępuje.

— P. Hólzel upraszał nas wozoraj o umieszczenie 
swojego oświadczenia, co uczyniliśmy ze względu, iż 
jedynym jesteśmy w mieście naszem na teraz dzien­
nikiem. Wybaczy nam Krakauer Z tg , żeśmy o jej 
istnieniu zapomnieli, gdy szło o sprawy wyborów oby 
wntelskich; przypomniał ją  nam p. Holzel, ogłosiwszy 
w niej dla swoicń wyborców toż samo oświadczenie

— Na posiedzeniu oddziału nauk przyrodniczych i le­
karskich Tow. nauk. krak. dnia 18,b. m. Prezes Towa­
rzystwa profesor Majer podał wiadomość o dwu pra­
cach nadesłanych w rękopisie przez profesora M. 
Nowickiego, a których jednej napis: Przegląd prac 
dotychczasowych o kręgowcach galicyjskich ; drugiej 
zaś jest Monografia świstaka  w ogóle, a w szcze­
gólności świstaka tatrzańskiego. Na wniosek spra­
wozdawcy, uchwalono obie prace ogłosić drukiem w 
Roczniku Towarzystwa. Następnie tenże prezes wyło­
żył i okazał sposób Bwój doświadozalny, jakiego użył 
ku wykazaniu, które s mięśni ocznych[jdziałają przy 
zgodnem nastawianiu obu osi ocznych w różnych kie 
runkaoh przestrzeni.

— Zapowiedziany na środę koneert p. Stanisława 
Szczepanowskiego w sali Redutowej odbędzie Bię do­
piero w sobotę.

— Wczoraj wieczór paliło się w Kurdwanowie za 
Podgórzem, w majątku p- Józefa Szujskiego.

— Umieszczone wozoraj w dzienniku naszym spra­
wozdanie zgromadzenia przedwyborczego, w którem 
dosłownie podane były mowy członków Komitetu, kan­
dydatów lub wyborców, było pierwszem w mieście 
naszem stenograficznie spisanem. Prowadził te za 
piski stenograficzne dla Redakcyi Czasu p. Jan Ba 
reński, nauczyciel stenografii, z uczniami swymi.

— Donosiliśmy już, że X. Tomasz Jaszczur, pro­
boszcz kolegiaty w Bieczu, w obwodzie Jasielskim, 
podjął odnowę tamecznego kościoła parafialnego, pię­
knego zabytku budownictwa ostrołukowego i zdołał 
sobie zjednać w tym celu pomoc z zasiłku rządowego. 
Odnowa znacznie jnź postąpiła, ale nie dość, aby na 
tem już poprzestać; owszem daleko więcej pozostaje 
jer'.ote do zrobienia, a uboga parafia nie zdoła ukoń 
ozyó dzieła własnym nakładem. Zamożne to bowiem 
i okazałe niegdyś miasto, ubogą jest dziś mieśoiną. 
Siaka też X. Jaszoznr zasiłku w całym kraju, słusz­
nie twierdząc, że kośoiół biecki jest nietylko domem 
bożym parafii, lecz oraz słynnym zabytkiem narodo­
wym. P. Karol Rogawski, konserwator budowli po­
mnikowych wydał w tym celu odezwę; a my dodamy, 
że prof. Władysław Łnszcskiewics wydał w publika- 
oyi swojej (Zabytki budownictwa) plany i przekroje 
architektoniczne kościoła bieokiego. Nadto Szanowny 
proboszcz biecki wydał w chromolitografii piękny o- 
braz z tego kościoła wyobrażający Zdjęcie z Krzyża 
i takową chromolitografię sprzedaje na fandusz odbu­
dowy po 50 centów. Kopia tego obrazu w akwarelli 
ma Bię ukazać na wystawie sztuk pięknych na ten 
sam fundusz przez jednego z artystów ofiarowana. P. 
Walery Rzewuski zdjął z tego obrazu fotografię bar­
dzo udatną.

— W nocy z soboty na niedzielę umarł we Lwo­
wie na apopleksyę w hotelu Żorża były minister mul 
fański książę Teodor Gika, w przejeździć do Wiednia.

—  W  Wiedniu przy ulicy Saisergssse znajduje się 
kaplica zawierająca relikwie S. Stanisława Kostki, które 
przez całą oktawę tego świętego, to jest poczynając od 
13 listopada każdego roku otwartą jest dla publiczności. 
S. Stanisław Kostka, przebywając od r. 1664 do r.

1666 na naukach w Wiedniu, zamieszkał w domu 
„pod złotym wężem" przy rzeczonej ulicy, w którym 
też w półtora rokn po śmierci S. Stanisława poświę­
coną została kaplica i to w tym samym pokoju, który 
święty młodzieniec niegdyś zajmował. W Wiedniu 
przechowała się żywa tradycya o licznych cudach, 
których Stanisław Kostka w mieszkaniu swem doko­
nywał: mianowicie ten, w którym zjawiła mu się Naj­
świętsza Panna, wielki sprawił rozgłos w Wiedniu i 
w okolicy miasta imieniowi Stanisława Kostki.

—* Na wystawie sztuk pięknyoh w Warszawie znaj­
duje się popiersie Józefa Korzeniowskiego dłuta Oskara 
Sosnowskiego w Rzymie, nadesłane rodzinie zmarłego 
pisarza przez artystę.

—  W Hnmzniu na Ukrainie nmarł temi czasy w 
podeszłym wieku izraelita bankier tameczny Kelman, 
o którego bogactwaoh bajeczne piszą rteoay. Zostało 
po nim gotówką 18 milionów złotych polskich tudzież 
2400 funtów złota i srebra w naczyniach i kesito 
wnościach.

— Dzień 19ty listopada mglisty i dżdżysty. Wiatr 
zachodni słaby. Ciepło doszło do -+- 4°,5 od 3°,0. 
Barometr do lOtej wieczór szedł w górę, odtąd zaś 
na dół ale bardzo zwolna i stanął dnia 20go o 6tej 
rano na 332 '“,31; termometr zaś na -j- 2“,8 R.

— Jakkolwiek dnia 20go listopada rano osły ho­
ryzont pokrywały chmury i nawet drobny desaoz spro­
wadziły, to przeoież z wiatrem wschodnim ustąpiły 
już koło południa prawie zupełnie. Ciepło duia tego 
doszło do -f- 4°,6 od -+- 0 n,2. Barometr postępując 
na dół wskazywał dnia 2 lgo  listopada o 6toj rano 
331'“,02; termometr zaś —  2°,02 R.

— We środę dnia 22 listopada, S. Cecylii panny 
męozenniozki.

Sprostowanie.
P. D o b r z ę c k i  uprasza nas o umieszczenie na- 

stępującyęh sprostowań w stenografowanej jego 
m ow ie:

Zam iast: „ga akt bardzo ważny n a tu ra ln ie j  „za 
akt tak  nader ważnej natury."

Zam iast: „sam ustawodawca w iedeńsk i;" „sejm 
ustawodawczy w iedeński."

Z am iast: „jeżeli te wszystkie przykłady  mysią 
rozw ażym y;" te wszystkie koleje.11

Zam iast: „Przyrzeczenia  z najwyższych tfer po; 
chodzące, stały s ię  niemal dogmatem politycznym." 
Ta niewiara w przyrzeczenia z  najw yżstyeh sfer 
pochodzące, stała Bię u wiela rodaków niemal do­
gmatem politycznym."

Z am iast: „że tym sposobem zaspakajając  po­
trzeby wszystkich krajów ." —  powinno być: „spo 
dziewając się, że tym sposobem zaspakajając" itd.

Z am ias t: „każdy odpowiada za chęci i czyny," 
powinno być: „tylko za własne  chęci i czyny."

KONCERT I TEATR.

I ten tydzień zapow iada nam  znów ruch i roz- 
miatość pod względem artystycznym . W poniedzia 
łek, którym nie rozporządza dyrckeya teatru pol­
skiego, mieliśmy koncert pp. Miski H ausera skrzy­
p k a  i Uniko Kohlera fortepianisty, przyczem po­
wtórzyło nasze towarzystwo dram atyczne jednoak 
tową komedyą z francuskiego pod tytuł m Szuka  
siebie.

P. Miska Hauser znany od 1st dwudziestu w 
Krakowie, gdzie puszczając się w świat, dał się 
bvł słyszeć i to od razu z bardzo dobrem powodze­
niom, odbywał póżuiój podróże artystyczne nietyl­
ko po całej Europie lecz i po całej drugiej pół­
kuli świata, g rał przed kilkom a laty znów w kil 
ku koncertach w Krakowie ściągając co wieczór 
liczną publiczność do teatru. Kiedy się więc oka­
zał tym razem na scenie, powitano go nietylko ja ­
ko jednego z celniejszych dzisiejszych skrzypków 
lecz i jako  dobrego dawnego znajomego; któremu 
winno się nie jeden bardzo mile spędzony w ie­
czór i w niozawodnem przeświadczeniu, że i tea, 
na który się przyszło, taką sam a sprawi przyjem ­
ność artystyczną. I w samej rzeczy nie zawiedli 
się słuchacze w tej nadziei. P. H auser grał znów 
jako mistrz wytrawny i skończony zalecający się 
nietylko wyborną pod każdym względem techniką, 
którą stoi na 'rów n i ze wszystkiemi znakomitymi 
skrzypkam i, lecz i w ielką siłą uczucia a  m iano­
wicie słodyczy rozlanej tak  po własnych jego u- 
tworach, ja k  i lirycznych kompozycyach obcych, któ 
ra to słodycz i rzewność wobec przeważającego 
do dziś dnia technicznego kierunku w muzyce kon­
certowej, stanowi według naszego zdania najg łó­
wniejszą zaletę i indywidualność tego znakom ite­
go artysty. To też m istrzowską techniką zadziwiał 
p. Hauser słuchaczów czyto w koncercie i fauta- 
zyi własnego utworu, czy w rapsodzie węgierskim 
i dodanym na żądanie w końcu koncertu kapry­
sie skrzypcowym „Ptaszek"; ale tak  w fantazyi 
na motywa z Lukrecyi Borgii Donizetego ja k  i w 
rapsodzie węgierskim zpod całego blasku techniki 
przyświecały prawdziwemi promieniami uczucia 
melodyjne ustępy czy to tematów Donizetego czy 
owych na w pół rozdzierających sm utkiem .na w pół 
porywających dzikim szałem melodyj węgierskich. 
Tymczasem Romans Bethovena i piosnka przy 
kolebce były pieśniami w całem znaczeniu słowa 
odśpiewanemi na skrzypcach i wyrazem głębokie 
go artystycznego wykształcenia koncertanta.

W ystępujący z p. Hauserem p. Uniko Kohler 
dał się poznać jak o  pianista o wysoko w ykształ­
conej technice i brawurze, i zdaw ałoby się wno­
sząc z gry jego wczorajszej i program u, że do­
tychczas to główny kierunek, w którym idzie na 
drodze swej sztuki. W program ie bowiem przew a­
żały kompozycye więcej, że się tak  wyrazimy, h a ­
łaśliwe o nagromadzonych technicznych trudno

ściach, ja k  np. Fan tszya  Liszta z opery „Tan 
hiiaser", wielka fantazya Ant. Kąckiego „Atila" i 
własny utwór artysty  „kaprys Tarantella. Jeden 
tylko numer zajął Chopin (Impromptu cis mol) 
w którym równie wysoko stal p. Kohler pod wzglę 
dem technicznym, ale w deklam acyi muzyczne 
brak nam było tej głębokiej smętaości Chopina 
tak  przem aw iającej a raczej zrosłej z duszą 
sercem naszem. W ogóle wielka, nieznużena w pra­
wa rąk , pokonyw ająca wszystkie trudności, góruje 
w grze p. Kohlera nad stroną wew nętrzną, nad 
stroną duchową.

Komedyą Szuka  siebie, odegrano żwawo; dziwi 
ło nas tylko głośne bardzo zachowanie się sufle 
ra, a  to tem bardziej, że podczas pierwszego przed 
staw ienia tej komedyi, sufler nie daw ał się do te 
go stopnia we znaki publiczności.

Przyjechali do Krakowa od 20  do 21 listopada.
HOTEL DREZDEŃSKI: Justyn Gondeniew Lew­

kowicz z Rosyi, Franciszek Dzicrzkowski właś. dóbr 
z P łocka, Leon Serafiński c. k. noUryusi z Bochni, 
Henryk Brodzki wł. d. % Galicji.

HOTEL POD ROŻĄ: Aleksaader Tarnawiecki ze 
Lwowa, Antoui*Bognszewaki, hr. Feliks Romer, bar. 
Eok r. k. jenerał z G.linyi, Józefa Łempicka z Kon 
gresówki.

HOTEL SASKI: Wojciech Seykora fabrykant z 
Czech, Einil Konaszewski dyr. fzbr., Józef Zduń Dr. 
medyo., Hugo Berga c. k. porucznik, Ludwik Buków 
ski, Rozwadowski c. k. kapitan od inżynieryi z Gali- 
oyi, Erazm Oatapawioz kupiec z Odessy, Ołga hr. Ko­
morowska z Drezna, Mikołaj Neuhaus pełnomocnik 
z Kongresówki, Jan Berman z Lublina, E. Griinwslc 
z Kongresówki, Stanisław Mikuoki pełnomocnik z Po­
ręby.

TFJSgÓ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

w Krakauer Ztg i G m . Lwowskiśj.

L i o y t a o y e :  W d. 6 grudnia r. b. 4 stycznia i 
1 lutego 1866 sprzedaż roalacśoi pod 1. 185 i 186 
w Dobromilu.—  W d. 30 listopada i 14 grud. r. b. 
sprzedaż realności pod 1. 152 w Gródku, cena szao. 
175 złr. 60 cent.— W d. 16 i 14 grudnia r. b. 14 
stycznia i 15 lutego 1866 sprzedaż realności pod 1. 
463s/« W6 Lwowie, cena wyw. 2954 złr. 89 c.; kar. 
Dr Śtarzewski. — W d. 24 listopada wydzierżawienie 
akcyzy od mięsa w okręgu bełskim, eena fiskalna 
1800 złr.

Gospodarstwo, przamp i  i handel.
(S) L w ó w  17 listopada. Sytuacya handlu 

zbożowego w tygodniu ubiegłym była taka  sama 
ja k  i w poprzednim ; ceny rozmaitych gatunków 
zboża nie zmieniły się, a jeżli się gdziekolwiek 
wyjątkowo podniosły, to tylko w skutek zwiększo 
nego popytu. Obwód rzeszowski wysłał wiele zbo 
ża na wschód, lecz więkBza część z tego była prze 
zuaczona do Lwowa a  mianowicie dla tutejszych 
młynów parowych. Loco Rzeszów płacono psze 
nicę po 6 zł. 50 c., żyto po 4 zł. 50 c., a że przy­
wóz nie kosztuje drogo, bo furmani nic żądają 
więcej ja k  po 70 c. od korca, przeto transport do 
Lwowa jest korzystnym . Obwód Tarnowski od 
daw na wysełał do Krakowa, ale w ostatnich 3 
tygodniach nadchodziły także zlecenia z Prns, a 
tak znaczniejsze partye żyta i pszenicy wywiezio 
ue zostały do Mysłowic. Do Bochni nadeszły trans 
porta zboża z W ęgier przez Nowy Sącz przesyła 
ne, a  przeznaczone częścią do Krakowa, częśaią 
do Prns. Na targowicy lwowskiej powstało zna­
czne ożywienie lecz ceny nie poszły w górę, po­
nieważ właściciele gruntów, posiadający większe 
zapasy, powoli je  przysyłają. Jeden  z tutejszych 
młynów parowych zakupuje zboże z W ęgier, co 
jest możebnem przy nadzwyczajnie niskich cenach 
w góroych Węgrzech. Najpiękniejsze gatunki psze 
nicy płacono n nas po 7 zł. 60 do 80 c. W łaści­
ciele browarów tutejszych poszuknją cięższego ję 
czmienia i płacono gatunki 142 funt wagi korzec 
po 3 zł. 90 c. do 4 zł. Największe ożywienia wi 
dać było w przedaży żyta, jednak ceny żyta kra 
jowego nie podniosły się w skntek konkurencyi 
z węgierskiem. W edłng gatunku płacono po 5 zł. 
50 do 70 c. Odbyt owsa zmniejszył się i gatuuki 
wagi 100 f. płacono po 2 zł. natomiast młyny tar 
nowski i przem yski w ysyłają na targi znaczniej­
szą ilość swoich wyrobów. W Krakowie dwa mły­
ny tam tejsze współzawodniczą z młynem br. Po­
tockiego w Touczynku. Do Rzeszowa nadeszły 
transperta rzepaku  z kongresówki na Ulaoów i 
S okołów ; rzepak ten je s t o 6 font. na korcu cięż 
szy od galicyjskiego i został posłany do Krakowa. 
Dowóz w ełny  był znaczny. Do P rns wysłano 
1300 cet., a  pomniejsze partye do Bielska, Weig- 
kirehen i Berna. Kos przeznaczonych do Brodów 
zuowu nadeszły znaczniejsze partye. Koleją że 
łazną miano przywieść 1800 cet. W najbliższym 
czasie m ają nadejść znaczniejsze do Rosyi prze­
znaczone transporta. Geny szmat podniosły się; 
w skntek tego ożywiła się przedaż i mianowicie 
z Tarnow a wysłano około 800 cet. po większej 
części do W iednia i W eiskircben. Nadeszło tu 
niewiele powozów zbytkowych z frabryk w iedtń 
skich neutycz sńskieb, i w przedaży tychże można- 
by liczyć na pew ną korzyść, gdyby nie to, że są 
przeznaczone do Księstw uaddnnajskich a nieu­
fność względem tamtejszych kupców zwiększyła 
się niezmiernie. Rozebranych powozów i bryczek 
ueutyczańskk-b nadeszło także kilka pomniejszych

partyj przeznaczonych do przedaży w Galicyi. Lnu, 
konopi i  p a ku ł wywieziono ztąd 900 cet. do Prus, 
a mianowicie do W rocławia. Pomniejsze partye 
wywieziono do Krakowa, Bielska, Berna, W iednia 
i Pragi. Przedaż towarów kclonislaych ożywia 
się bardzo zapewne z powodu nadchodzących 
świąt. Nadeszło ta tych towarów około 2100 cet. 
z czego część znaczna była przeczuaczona do 
wschodnich obwodów Galicyi. Dowóz szyn dla 
kolei lwowsko - czeruiowieckiej był w tygodnia 
ubiegłym bardzo, znaczny. Nadchodzą tu także 
z Hobenstadiu dla tejże kolei żelazne części sk ła­
dowe mostów. Zakupno drzewa z Sądowej Wi­
szni przybrało w ostatnich 14 duiach znaczniej­
sze rozm iary; dla jednego z tutejszych zakładów 
przemysłowych zamówiono 400 sągów. D la osób 
prywatnych także wiele przesyłek nadeszło. Trzo­
dy chlewnej przeznaczouej do wywozu koleją że­
lazną nadeszły znaczniejsze trausporta, z K rako­
wa zaś wysłano 7900 sztuk przeznaczonych do 
Ostrawy, Opawy i innych miejsc Morawii. Z 0 -  
święcima wysłano 3 party e do Prus. Niski stan 
agio na srebrze ma być przeszkodą do korzystne 
go odbyta w Prusach. B yd ła  rzeźnego t opaso­
wego nadeszło w ostatnich 8 dniach Lwowa 787 
sztuk wołów przeznaczonych do L ipnika i Flo 
risdorf, około 100 sz. m ają być pOBłane przez O 
derberg do M agdeburga. Jako  osobliwość zasłu­
guje na wzmiankę, że z Rzeszowa nadeszło do 
Lwowa kilka party  i cebuli. (O . L .)

Ceny targowe we Lwowie.
Na targu 17 listopada płacono wc Lwowie:

Pszenicy.........................korzec (168 funtów) po 8.48
u (152 „
» (136 .
>> t90

Z y t a ...................
Jęczm ien ia .................. „
O w s a ...........................
H re c z k i.......................  „
Ziemniaków . . . .  „
Cetnar siana . . . .  „

„ słomy . . . .  „
Sąg drzewa bakowego „

» „ sosnowego „

5.72 
„ 3.60 
„ 2.14 
„ 5.54 
.  2.40 
„ 0.89 
n 0.72 
,  10 73 
„ 8 25

Targ na w oły w Wiedniu.
W dniach 13, 14 i 16 listopada było na targu 

wiedeńskim wołów galicyjskich 737, austryackich 
737, a węgierskich 1064. W aga sztnki 460 do 620 
funtów, cena przeciętna cetnara 2 0 ł/2 do 23 guld.

Nowa moneta zdawkowa.
W mennicy wiedeńskiej biją już  nowe monety 

srebrne i zdawkowe z cechą 1866 roku. Niebawem 
też szóstaki w obiegu dotąd będące przerobione 
będą na monetę zdaw kow ą waluty austryackiej.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e s z t  20 listopada. P olitikai Hetilap mówi, ża 
możebne przyjęcie patentu lotowego przez sejm 
chorwacki nie skłoniłoby W ęgier do zajęcia inne­
go stanow iska w kwestyach bieżących, ale o fy- 
leby zmieniło ich położenie, iż rychło pojednanie 
spodziewane, na nowo zostałoby ntrudnionem.

P e s z t  20 listopada. Bar. Eotvos mówi dziś 
w Hetilap  o kwestyi chorwarckiej. W ęgry muszą 
wytrwać przy oświadczeniach złożonych na sejmie 
r. 1861, i spodziewają się, że Chorwacya nie zer­
wie węzłów w spólnych; gdyby jednak mimo ocze­
kiwania m iała przeciwne powsiąść postanowienie 
położenie W ęgier lubo się przez to utrudni, wszo 
lako nie zmieni się. W ęgry nie mogą zezwolić na 
to i nie zezwolą, pojednanie zatem stanie się nie 
podobnem. Przyniesie to szkodę wszystkim, którzy 
ebeą zgody.

K o j  o s  w a r  20 listopada. Dziś nastąpiło ot war 
cie sejmu siedmiogrodzkiego. Zagaił go kom isarz 
królewski Fm p. hr. Crenneville. Reskrypt królew ­
ski odczytany w Izbie, pozdrawia legalnych repre­
zentantów kraju, wzywa sejm, aby wziął pod doj 
rzalą rozwagę urządzenie stosunków prawno poli 
tycznych Siedmiogrodu i aby tę kw estyę, wobec 
ścisłego związku w jakim  stoi Siedmiogród do 
korony węgierskiej, w dobrze zrozumianym iute 
resie obu krajów  przywiódł do ostatecznego roz­
wiązania. Reskrypt królewski przedkłada następnie 
sejmowi siedmiogrodzkiemu (podobnie, ja k  sejm 
węgierski zawezwany będzie do rewizyi artykułu 
VII z r. 1847—48) jako  jedyny i w yłączny przed 
miot n arad , rewizyę artykułu I ustawy sejmowej 
z r. 1848 o złączeniu Siedm iogrodu z W ęgram i, 
iżby sejm uwzględniając wspólne obu krajów  in- 
leresa, wziął na nowo pod rozbiór postanowienia 
tej uchwały i przedstawił takowe królowi do de- 
cyzyi. W czasie czytania reskryptu, za wymówie- 
uiem imienia N. Pana Izba powstała i w ykrzy­
kn ę ła : niech żyje!

T r y e a t  20 listopada. Rada m iejska wybrała 
dziś podestą swoim-(burmistrzem) p. Porentę, a za­
stępcami jego pp. Morpurgo i Baseggio.

P a r y ż  20 listopada. W departam encie Yonne 
wybrany został deputowanym Fiem y. Na 16,613 
głosujących, otrzymał 12,501 głosów.

B u k a r e s z t  1 9 ilistopada. Tutejszy jlny  kon­
sul włoski p. Strambio, przeniesiony został na ta­
kąż posadę do Marsylii. Prezes rady ministrów 
Kretsnlesko wrócił na sw oją posadę.

cyi do Radcy nadwornego p. M erkla:
„Przychodzimy obywatele tutejsi do JW go P a ­

na Radcy nadwornego, jako  do naczelnika tej czę­
ści naszego kraju  koronnego, z prośbą, ażebyś ze­
chciał u stóp tronu Najjaśniejszego Pana złożyć 
wyraz głębokiej naszej wdzięczne śsi za wspaniały 
akt łaski, którym  kraj nasz obdarzył.

„Jeżeli niechętne dla kraju naszego głosy, które 
do uszu Najj. Pana dochodzić musiały, nie w strzy­
mały Go w szlachetnych Jego zamiarach, toć li­
czyć nam wolno z pewnością na łaskaw e i przy­
chylne usposobienie Monarchy, a ztąd i pocieszać 
się nadzieją lepszej przyszłości dla tylu nieszczę­
ściami i klęskam i nawiedzonego kraju.

„Kończąc, upraszam y ponownie o śpieszne prze­
sianie do wiadomości Najjaśniejszego Cesarza i 
Króla tych naszych uczuć."

Pan Prezes Komisyi namiestoiczej w odpowie­
dzi zapewnił, że natychm iast za pośrednictwem P a­
na Ministra stanu to oświadczenie mu złożone prze- 
słanem zostanie, i wyraził swoje przekonanie, że 
w najwyższych sferach mile ono przyjętem będzie.

Sejm galicyjski otwartym będzie we czwartek. 
Wielu deputowanych już pośpieszyło do Lwowa, 
aby staoąć tam przed otwarciem sejmu. Pogłoski 
znów krążą to o zmianie najwyższych osób w za­
rządzie Galicyi, to o powołania br. Gołucbowskie- 
go aa  m arszałka sejmu w miejsce kBięcia Sapiehy; 
jedne i drugie nie m ają dotąd podstawy, książę 
Leon Sapieha jest wprawdzie cierpiący, lecz nie 
złożył swojej godności, aby już następca jego miał 
być zamianowuny.

Wiener Abendpost polemizuje dalej z dziennika­
mi centralistycznemi, które zawieszenia ustawy o 
reprezentacyi państwa pewien ściśle określony ter­
min naznaczyć chciały. W artykule ostatnim, któ­
ry ju tro  w całej osnowie podamy, Wiener Abend­
post powtórzywszy dawniejsze swe rozumowanie 
twierdzi ponownie, że nie zaprzecza bynajmniej 
legalności statutu dla rady państwa, ale zaprzecza 
temu, jakoby statut ów mógł był posiąść moc o- 
bowiązującą, dopokąd niezostały spełnione w arun­
ki w nim wyrażone.

Wczoraj otwartym został sejm siedmiogrodzki. 
Treść propozycyj królewskich podana jest pow y­
żej w telegramie. Polega ona na unii z Węgrami 
na podstawie rewizyi artykułów uBtaw, które tę 
unię określiły w r. 1848. Rewizya ta  może w y­
paść bądź r a  rzecz bezwzględnej un ii, bądź też 
za unią zaw arow aną stanowiskiem Siedmiogrodu 
w ogólnym składzie monarchii.

W  spraw ie księstw zaelbiańskich nic nowego 
nie przybyło. Korespondencya między księciem 
Fryderykiem  Augustenburskim a jenerałem  Man- 
tenfflem, którą przynoszą dzienniki, ma tylko p ry ­
watną stronę pretendenta na oku, to jest jego oso­
bę w obec władz prusko-austryackich w księstwach.

Bióro korespondencyjne wiedeńskie prostuje dziś 
własny swój telegram  o mowie tronowej króla 
W iktora Em anuela. Sprostowanie to odpowiada 
telegramowi bióra Havasa. W edług tego, mowa 
ta, uiebrzmiała tak  wojennie, ja k  ją  podał był 
wczorajszy telegram . Najważniejszy ustęp je j 
zmieniony być winie n astępn ie : Jeżeliby d la speł­
nienia losów Włocb, m iała się okazać potrzeba 
nowych prób, jestem  pewny że dzielne syny Italii 
zoowuby się około mnie skupili. Jeżeli moralna 
siła cywilizacyi ma odnieść przewagę, zdrowy ro­
zum narodu nicomieszka z tego korzystać dla za- 
bezpieuia nienaruszenia praw i godności Włoch. 
Należy otwarcie postępować drogą polityki narodo­
wej." Inny ustępy tej mowy były jednakow o podane 
przez bióro korespondencyjne i ajencyę Havasa. 
Zmiana powyższego ustępu odejm uje mowie kró­
lewskiej znaczenie wojenno-zaczepne, jak ie  z wczo­
rajszej wersy i przebijało,! lubo i to poczytaliśmy 
wczoraj raczej za sposób w yrażenia się aniżeli za 
program w kwestyi weneckiej.

G aribaldi przybył do Florencyi i zam yśla zająć 
miejsce w parlamencie. Mniemają, te  będzie on 
naczelnikiem stronnictwa ruchu; my sądzimy, że 
mógł być jego chorągwią, ale na naczelnika nie- 
posiada ten jenerał dosyć zdatności. Koresponden- 
eye jego na wszystkie strony głoszone zdradzają 
tylko zamiłowanie we frazesach. Polem dla niego 
pole bitwy, lecz nie trybuna.

Doniesienia z A leksandryi z 13go nadeszłe wczo­
raj do Trye8tn mówią, iż od 29 pażdz. niebyło 
już żadnego przypadku cholery, a przeto zniesio­
no tam kw arantanę. Z ap rzeczają , aby Frau- 
cya miała tam świeżo zażądać od wicekróla żoł­
nierzy murzyńskich do Meksyku.

Przez A leksandryę otrzymano z Bombaju wia­
domości z 28go pażdz. Między W ehabitami i fa­
natykam i pustyni ciągłe spiski ponaw iają się. 
Zbuntowani bracia Em ira Kabulskiego chcą się 
związać z chanem Bocbarskim.

W następujących słowach przemówił dziś hr. 
len ry k  Wodzicki na czele obywatelskiej delega-

Kurs papierów i pieniędzy.

Mruków 21 list
Srebropol. st.zal OOzł.

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kun.
Banknoty poi.100 złr.
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary pm- 100 złr. 
Bankn. prus. 160 teł 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d‘or . . 
Półimperyały rosyjs 
Listy galio. nowezk.

_ stare • 
Oblig- indem, „ 
Ak.k.g-bez k. idyw.

żędaj^ plącą

113
121
861

480
1414
931 

163 
108J 
6 25 
8 80 
9 5 

68 J _  
73 — 
70 50 

169

110 
118 
84 i 

470 
138j 
92J 

159 
107) 
5 10 
8 65 
8 90

6 7 J -
n  -
69 50 

186

W i e d e ń  20 list.(t.) złr. cent.
6J Metaliki . . . . 64 70
6; Pożyczka naród. 67 70
Akcye banku wied. 772 —

„ „ kred. 167 10
Losy 6$ zr. I860 . 84 —
Srebro . . - 108 —
Londyn 10 fnt. szter. 106 25
Dukat pojedynczy. 5 18

W i e d e ń  20 listop-

6 | Metaliki na w. a 
, Pożyczka naród.
, Metaliki na m. k. 
, Obi. ind. niż. Aus.
, n „ czeskie
, „ „ węgiers.
, „ „ chor. ib.
, „ „ galicyjs.
, .  „ buków.
, „ siedmgr
Listy zastawne: 

sj Bankunar.losow. 
*{ Galicyjskie.. . 
5|S  w ?giursk. los. 
a j Boden Cr. austr 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poży. z r.1839 

» .  *854
- ■ I860

n 18,il
Como-Rente 
Kredytowe 
tryest na 4 j }
żegl. par. na 
ks. Esterliaz. 
Ksieoia Salm.. P»i<y

żądają płacą

60 20 60 _
68 60 68 50
64 80 64 60
84 — 83 —
88 ___ 87 —

69 75 69 —

73 — 72 25
69 70 69
68 — 67 50
65 25 64 75

88 30 88 20
67 25 67 —

77 75 77 50
93 — 92 50

139 ___ 138 50
80 50 80 35
84 83 90
76 40 76 30
18 25 18 —

116 25 116 ___

109 50 109 ___

77 — 76
66 63 -

26 — 35 50
22 - 31 —

. żądają płacą

Losy ks. Klary . . .
„ hr. St. Geńois .

22 50 21 50
22 - 21 —

„ miasta Budy . . 31 50 21 -
„ ks. Wlndischgr. 16 50 16 -
„ br. W aidstein. 17 _ 16 -
„ hr. Keglevich . 13 60 12 —
„ Rudolfa. . . , 11 76 11 25

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 773 7 7 2  -
Zakładu kredytowego 157 50 157 40
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

446 — 444 -
164 40 164 20

„ rządowej fr.-a . 173 70 17.3 60
„ zachodniej c. El. 125 25 125 -
„ Pardubickiej . 
„ Południowej .

110 35 
168 -

110 -  
167 _

Yi Galicyjskiej • • 186 25 186 -
Czerniowiec.zwpł. 50' 71 - 70 —
K u n a  zagraniczne.

(( mlraieouM)
Amster. 100 złh.\ eJ3 
Angsg. I00zł.nr.l-j§>4 
Berlin lOOt a l.. |  3 4

90 80 90 60
91 10 91 —

Frankf.n.M. 100)2 91 30 91 30
Hamb.100 mark.ł §4) 81 30 81 -
Londyn lOOfun. 1 S 4 
Paryż 100 frank.jp 3

108 40 108 30
43 40 43 36

Waluty.
Cesara, korony . . . 

,  pół korony. 
„ dukaty nawa

Złoto al marco 
Napoleondory . . •
Suw ereny................
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suwereuy angielskie 
Imperyary rosyjskie
Srebro ......................

„ kupony . . . .  
Talary zwięzkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  17 Listo.

Onkat . . . . . .
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski . . . .
Listy gal. b: kup. w. a 

w * a „ m. k. 
Obligi indem kup 
Ako. kol. gal. b. kup

lą d u ją płacą

15 10 15 —

5 19 5 18
5 19 5 18
5 17 5 15
8 74 8 73
15 25 15 10
9 20 9 15
8 95 8 9ł,

11 - 10 97
9 - 8 97

108 - 107 50
108 - 107 50
1 62 j 1 62
l 61) 1 6 1J

5 16 5 10
8 94 8 81
1 68 1 66
1 61 1 60

67 43 66 85
67 43 66 55
70 66 70 8
189 - 186 33

żądają płacą
W a n t .  18 listop. 

Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeó. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „ 
s | Pożyczka loteryjna

83 97 

12 66

71 75
110 75

- " t ó i  
12 61

34)

W r u e ł  18 list. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4“/, 

n 3 ł#/
Obligi kolei krak.-szl.

93f, 
79 
66? ,

1 
1 

1 
1

8
8

r*-* 
tal

P a r y ż  20 listop. 
Renta 8* /,................ 68 62

L o n d y n  20 listop 
Konsole . . . . . . 87

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30po południu — di- 

Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostraivy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2-15 po południu, 
z Szczakoioy do Krakowa 3.51 popołudniu; 
ze Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 5. 30 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

P r z y c h o d z ą : 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór — z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z My­
słowic i Szczakoioy 5. 21 wieczór;— ze Lwowa 2.51 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 wieczór 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 iano; 7 37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 13. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn“.
Z a g r z e b  21 listopada. Główne zasady progra- 

matu stronnictwa udzielności narodowej dla za ła ­
twienia pierwszej propozycyi królewskiej, tej są 
tre śc i: N aprzód : Utrzymanie całości i jedności mo­
narchii i bytu je j  jako  mocarstwa w je j enropej- 
skiem stanow isku; powtóre: Uznanie w zasadzie 
spraw wspólnych celem wspólnego ich traktow a­
nia konstytucyjnego; potrzecie: Ogólna reprezen- 
tacya całej monarchii z prawem wydawania u- 
chwał, oparta na równouprawnionej reprezentacyi 
wszystkich powołanych czynników, a  oraz jeden 
rząd ogólny, odpowiedzialny przed tąż reprezen­
ta c ją ;  poczwarte: W celach wypracowania pro­
jektu ustawy, wysłanie deputacyi do N. Pana z sej­
mu chorwackiego, aby działać za porozumieniem 
się z dotyczącą deputacyą sejmu węgierskiego; po- 
piąte: W zajemny Bkutek narad ma być przez sejm  
chorwacki przedłożony do sankcyi hrólewskićj; 
poszóste: W przypadku, jeśliby się niepowiodło 
załatwić stanowczo tych kwestyj, nienależy z od­
nośnych uchwał sejmowych wyprow adzać jak ich ­
kolwiek następstw pod względem stanowiska p ra­
wno politycznego tych królestw. We środę m a się 
cdbyć drugie posiedzenie.

Kursa. W i e d e ń  21 listopada godz. 2 popo­
łudniu. Metaliki 64 60.— Pożyczka naród. 67-65.— 
Losy z r. 1£60 84-45.— A kcye banku 772-—. — 
Akcye kredyt. 158-50. —  Srebro 107-80. — Lon­
dyn 107-75. — D ukat 5-17.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA



4 CZAS z Środy 22 Listopada 1865.

Od Administracyi „CZASU.“
Za parę dni wyjdzie

Kalendarz ścienny
drukowany ozdobnie 

w f o r m a c i e  a r k u s z o w y m ,  
po cen ie 85 ceno w.

Zaś w  pierwszej połowie Listopada rb.

Kalendarz
chromolitografowany

po cenie 50  centów.

C h

Im Verlage von lin . Tr. WiHIcr in Leip­
zig erschien und kann'durch jede Buchhandlung 
bezogen werden, in] Hrakan namentlich vor- 
rathig bei Fer<l. Banmgardten:

Compendium
der

i r u r g  i e.
Zum Gebrauehe

fiir
jun gę Aerzte und W uudarzte.

Von
Dr. med. Th. Schmidt.

broch. Preis fl. 1 k r TO.
In gedrangter Kiirze umfasst dieses Buch fast 

alles, was die Wissenschaft auf dem weitem Ge- 
biete der Chirurgie bis je tz t geleistet hat. Um 
das Erlernte durch Repetition dem Gediichtniss 
fester einzupragen oder wieder anfzufrischen, dazu 
wird dieses Compendium sowohl dem der Prii- 
fung entgegen Gehenden ais auch dem P rak ti- 
ker ein willkommener Vermittler und Fiihrer sein.

(3670)

Losy na raty
w połączeniu

z grą wspólną
za wpłatą przez 10  lub 2 0  miesięcy 

na partye po 2 5  rozmaitych losów. 
Podczas trwania pojedynczych wpłat na­
stąpi 16  ciągnień z głównemi wygra- 

netni po

250.000,220.000 i 200.000 złr.
wal. austr.

Najbliższe ciągnienia nastąpią dnia 1 
Grudnia i już pierwsza wpłata daje pra­
wo do wygranej. (3673-l-3)T

Losy te utrzymuje i poleca:
M a u ry c y  Miau,

Kantor wymiany przy Rynku głównym N. 51.

Kamienica w Podgórzu
pod N., 190, piętrowa położona na połu­
dniowej stronie rynku, a obejmująca 23 
pokoi, 9 kucheń, 8 strychów, 7 piwnio, 
8 drwalń, stajnię, wozownię i sklepiony 
obszerny skład, niemniej obszerny dzie­
dziniec i studnię w tymże — jest z wol- 
nćj ręki do sprzedania. — Kamienica ta 
jest wystawiona dopiero w roku 1846, a 
czynsz roczny z takowój wynosi złr. 4500. 
Cena kupna złr. 16.000 w. a. w gotówce 
lub papierach publicznych według kursu.

Bliższa wiadomość u stróża w tej ka­
mienicy. (3688-1-3) T

Guwernantki, Bony,
Osoby do towarzystwa

i  e U W E R K E H Y
najzdolniejsze osoby do nauczania i wy­
chowywania, mogą być każdego Czasu 
wykazane w kuncesyonowanym przez wy­
sokie c . k. Namiestnictwo jako w naj­

lepszym i najpewniejszym 
UZNANYM ZAKŁADZIE OGÓLNYM 

LOKOWANIA
E m ilii M eisner

w W i e d n i u ,  P r a t e r s t r a s s e  4 1 .
Pomiędzy zapisanemi guwernantkami 

znajdują się ciągle Francuzki, Angielki, 
z Niemiec północnych nauczycielki e- 
gzaminowane, będące zupełnie biegłe we 
wszystkich wiącój używanych językach 
i w grze na fortepianie.

U m i l i a  W te is n e r ,
y Ę f "  Francuskie Bony, obznajmione 
z wszelkiemi sposobami starannego fizy- 
M F " 1 cznego chowania dzieci, mówiące 
jak  najlepićj po francusku, przybywają 

tydzień z Francyi jedynie w za­
miarze, by przez ten Zakład zostały 
J ^ ^ u l o k w a n e .

JE m i l i a  M te i s n e t ••
p ^ ^ R ó w n ie ż  mogę odpowiedzieć li 

cznym zapytaniom o francuskie dzieci 
do towarzystwa dzieci, które to zapyty­
wania często ze strony wyższych i zna­
czniejszych domów otrzymuję, gdyż przez 
moje stosunki w tym względzie z Fran- 
cyą bywają mi przesyłane dzieci od 8u. 
do 13 lat z porządnych familij, dobrego 
zdrowia i odpowiedniego sposobu zacho­
wywania się w towarzystwie. (3482 6-) 

Emilia Reisner. 
Pratersstrasse 41, w Wiedniu

Wiadomość dia Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

  (3615-3-)
używa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw ka­
szlom uporczywym, kata­
rom, kokluszowi, nerwo­

wej irytacyi naczyń płucoioych i w szelkim  
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ł y­
żeczka od kawy jes t dostateczną. Dostać można 

u Dra. C'

FOSFORAN ZELAZA
P .L E R A S  DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

S i r o p  d u

DtTORGET

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jak ą  ten 
środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane 
w dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety, które zjednały temu preparatowi uzna­
nie w całym świecie. F osforan  Żelaza  przywra­
ca apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żo­
łądka, a Najskuteczniejszym jest dla kobiet cier­
piących na białe upławy (blennorrhee), a szcze- 
gółnićj zadziwiające sprawia skutki kiedy idzie
0 rozwinięcie ciałotworu młodych panienek cier­
piących na bladaczkę. (3602-2-32)T

F osfo ran  Ż elaza  przywraca siły wyniszczonym
1 używa się po krwotokach, przy powrocie do 
zdrowia po ciężkich słabościach, osobom wątłym, 
dzieciom i starcom, albowiem jes t to środek 
przed ewszystkiem toniczny i pokrzepiający.

Dostać można w Krakowie w aptece p. B runona  
M iczyńskiego i  R e d y k a ; we Lwowie w apte­
kach pp. Z yg m u n ta  R u kera  i  B erliner a ;  w Bro­
dach w aptece p. F ra n zo sa ; w Poznaniu w ap te­
ce p. E lsnera.

Dr. Jerzy Ellenberger,
cywilny ł z a p r i y s i ę u ł y  I n ż y n i e r  

x  W I K D H A ,
obecnie czasowo zamieszkały w Grybo­
wie , podejmuje się miasta i miasteczko, 
jako tćż Zakłady fabryczne, Hotele i Zam­
ki — gazem z drzewa, węgla lub skalne­
go oleju, podług własnego i w wielu pań­
stwach patentowanego systemu, jak najta- 
niój oświetlać.

Tenże sam  
poleca się do robienia planów na różne 
Zakłady fabryczne, do prowadzenia budo­
wli, do przewodniczenia w fabrykach, o- 
lejarniach i górnictwie, a za wykonanie 
najsumienniejsze łaskawych poleceń zarę­
cza. Bliższój wiadomości udziela na fran­
kowane listy pocztą lub osobiście natych­
miast. (3661-3-12 jT

Grybów dnia 8 Listopada 1865.

W  książęcym Urzędzie 
gospodarczym w Gllt- 

tentag na Szląsku pruskim,

sprzedaż Baranów
została r o z p o c z ę t ą .  (5590  3 - t

Precz ze siwizną!
Melanogśne.

i  -3 Wyborna tynktura do włosów przygo- 
“ o towana brzez p. Dicquemare w Paryżu. 
| - S  w  jednej chwili zmienia siwe włosy na 

:§ ’n głowie i na brodzie, i nadaje im kolor 
naturalny jak się podoba bez żadnego

0 S niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez-
1 Łwonna jest skuteczniejszą nad wszelkie 
£ t  tego rodzaju preparaty.

Dostać można w Krakowie w aptece 
i  Wgo Brunona Miczyńskiego, w War- 

^  2 8ZttWje w Składzie materyałów aptecznych 
ffe Wgo Galie, Paryżu w fabryce perfum 
jyl pana Legrand. (3370 9 13)T

Majętność nad Dunajcem
między Sączem a Tarnowem przy szosie — dwa 
folwarki i ciała tabularne razem, w glebie żyznćj 
i powabnćj okolicy, łącznie 480 morgów, niosąca 
czystćj intraty 1.800 złr., w tem suchy dochód 
450 złr. — jest i lo  s p r * e « l» n i» .  Za każdy 
mórg roli i łąki po 100 z ł r , lasu po 60 złr., 
pastwiska po 30 złr. — suchy dochód na 12 pro­
cent — budynki są  dobre, a nie idą w szacunek.

Bliższa wiadomość w Kancelaryi VS go Z u ka  
Skarszew skieao, Notaryusza w Krakowie.

(3662-2-3)

R n r k i  p r z e c i w  a s t m i e ,
a p te k a rz a  E i e v n s s e u r .

Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy, 
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy 
de la Monnaie 19, w Krakowie u Wgo Brunona 
Miczyńskiego. (3616-3-)T

Skrzynie do gospodarstwa
blachą pobite, wybornie zrobione, upoko- 
stowane, są za tanie pieniądze do sprze­
dania u Adolfa Betta, Wolnica Nr. 8/i29 
Gmina VI. Widzieć je  można u Wgo 
Gojdzica w Sukiennicach i w podworcu 
kawiarni p. Wintera. (3632-3)

Także dostać można i orsztów  sosno­
wych i dębowych za zgodną cenę u rze­
czonego Betta.

Jafeo najpewniejszy i najlepszy ś r o d e k  n a  p o r o s t  w ł o s p w  poymalel-
znaną jak najkorzystnićj 

ces. król. w y łączn ie  uprzyw ilejow aną

POMADĘ T A W O flllM X ,
po którój 8 lub lO-dniowem  użyciu

wypadanie włosów jak najpewniój ustaje. — T.a*. wzmacnia zarazem po­
rost, utrzymuje włosy w stanie naturalnym, nadaje im barwą naturalną, mięk­
kość i połysk, podczas gdy łuszczeniu się skóry zupełnie z a p o b ie g a .-  Po- 
mada ta zyskała sobie uznanie wielu znakomitości lekarskich, a liczne pisma 

dziękczynne oglądać można na żądanie u właściciela przywileju
ly n a c e g o  P se rh o fe ra ,

Aptekarza w W iedniu, Ottakring.
Cena jednego słoika złr. 2 ’50 . —  O pakow anie 2 0  centów.

W K rakow ie u p. Józefa Johna. We Lwowie u pp. A. Steifa Synów. 
W e Lwowie u p. Piotra Mikola- W Czerniowcach u p. 1. Schmrcha.

scha, aptekarza. „ T arnow ie u p. Józefa Johna. 
dto u p. Ad. Berlinera, apt.

Balsam na odmrożenia.
Najpewniejszy i najnieszkodliwszy środek przeciwko od m rożen iom  

w szelk iego rodzaju , które w przeciągu paru dni zupełnie wyleczą.
1 słoik 4 0  cent. —  opakowanie 15 c. (35& 8-9)T

W y ł ą c z n i e  i j e d y n i e  u I .  P s e r h o f C r a .

D ™  P a t t i s o n a  W a t a  r e u i n a t y z i n o w a
sprawia ulgę i leczy natychmiast (3 404-6

Gościec i cierpienia reumatyczne
wszelkiego rodzaju, jako to: ból twarzy, niersi, szyi i zębów, bóle reumatyczne 

głowy, rak i kolan, potem boleści żołądkowe, kolki, itd. itd.
W  K rakow ie można tego środka dostać w pakietach po 50  c. i I z łr . 

wraz z opisem użycia w y ł ą c z n i e  t y l k o  u pana E ,  S t o c h m a r a ,  aptekarza 
przy ulicy Grodzkićj. ; ■ '> ■ -n : '■ f  u__

Ponieważ W ala reumatyzmów Dr. Pattisona dobre skutki wywiera, przeto widzę się zniewolonym 
prosić Pana o nadesłanie mi jeszcze dwóch pakietów. Poprżednio sprowadziłem o l a  na v -  

ko jeden pakiet, który mi wprawdzie ból znacznie ulżył, jednakże niezupełnie wyleczył. Zechciej 
Pan tedy nie zwlekać s przesyłką, itd. itd. .

M. Uivar osf. poczta Felvicz (w  Siedmiogrodzie), 2 btyczma 1863 r. .
J I d o l f  K o s e n h a u m .  nauczyciel

J A I A  B  A L K I
skład fortepianów we Lwowie,

w jego własnój kamienicy pod 1. 2 2A> 
m i e d z y  i P o c z t ą  I  r o g i e m  u l i c y  S y x t u s k i e j .

""Utrzymuję znaczny wybór f o r t e p i a n ó w  p a r y s U l c I l  
i  w i e d e ń s k i c h  n a j s ł a w n i e j s z y c h  m i ­
s t r z ó w .  Przyjm uję także zamówienia na f o r t e p i a n s .  Tak w kra­
ju jak i za granicą można przez listy kupować u mnie po cenach 
fabrycznych, za które połowa płaci się zaraz, a druga połowa przy 
odebraniu na miejscu fortepianów, których przesyłką skład tenże się 
zajmuje i równie za dostawę nieuszkodzoną jak i za trwałość i do­
bry ton ręczy.

Dla wygody szanownej Publiczności rozsyłam także moje fo r te ­
pianu po wszystkich cyrkularnych miastach Galicyi.

Oraz przyjmuję wszelkie reparacye jako  też zamieniam stare 
forłepiana na nowe. (359i-7-l2)T

JF JF / i L  Jf 3L Jfe JtlLIlIr Jtaujfc

Karol Schabu(h
w e  L W O W I E ,

przy ulicy Krakowskiej pod L. 150, 
otrzymał świeży znaczny transport

HERBATY CHIŃSKIEJ,
ze zbioru wiosennego, w najlepszych rodzajach, i poleca szczególnie 

szanownej Publiczności nowo sprowadzone gatunki

DIAMOND - TEA i PECCO DIAMOND -  TEA,
które z okoliczności wystawy londyńskiej z Chin tamże nadesłane, 

powszechne znalazły uznanie.
1 funt Diamond-Tea (czysto-czarna) . . 3 złr. wal. austr.
1 funt Pecco Diamond-Tea (z kwiatem) 4  „ „ „  

inne gatunki od złr. 1 ‘20 , 1 6 0 ,  2, 2 '5 0 ,  3, 4, 5  i 6 złr. za funt.
Herbata w proszku (wysiewki z herbat^ złr. 1 za fun t. 

IńSfóTRównie utrzymuje w wielkim wyborze i p o leca * ^ ®
Kalosze z gumy elastycznej

Amerykańskie, Lipskie i Wiedeńskie zwykłe, do obcasików i z gu­
ziczkami. (3 585 -4 -6 )T

W  t ó m ż e  B i ó r z e  

z n a jd u je  s ię

o d  t r z e c h  l a t

Ajencya „CZASU“|
do przyjmowania

Prenumeraty i Inseratów.

Da£ erste oitern

L  A L O IS  O P P E L I K iJ
W i e n  , W o U z e i l e ,  2 2 ,

empfieblt sich zur U e h e r n a h m e  t  o n  
te n ,  sowohl fttr nile osterr. P royim - »1«
Simmtliche auUłndtoek* Z e ltu u g c  gegen B«re«Ł- 
nuug n*ch d e n O r lg łn r i - r » l .e n . - D .e V o r t b « . ,  
weloho das Bureau den Inserenlen bietet, srad l 
E rsparuag »n Zeit, Porto oder aoiatigen Spw en,

. wie much G ew łhrung eines ansehnhchen EmbmtU 
Vbei grosseren Auftragen. -  Ueherseteungeu in  »11«^
Ł  Sprachen und Belege w erden un-

entgeltllch be«orgt. — Zeitungs- 
u*d In iertionstarif au t Verlang®n 

gratis und franco.

(odpisany zamierza u r z ą d z i ć  
Składy swych wyrobów w Kra­

kowie i we L w o w ie .—  Względem bliż­
szych w arunków  uprasza udać się pise­
mnie pod adresem: (3646- 3)

•Juliusz Carów,
Fabrykant maszyn g-ospodarczycli 

w Śmiecliowie przy Prailze.

g f  Najlepszy i najpewniejszy środek ^
na ból zębów,

który po uiyciii n a j w l ę k s a y  ból  
uśmierza a tylko się powierzchow­

nie używa.

Główny Skład u E u d w t l t a  E h e n -  
b e r g e r a ,  aptekarza we LWT OW IE przy 
ulicy Dykasteryalnój. — Pomni jsze skła­
dy m ają: we Lwowie pp. Brunn i N . A. 
Boziewicz — w Glinianach Hełm apt. — 
w Jaworowie Lachowicz apt. — w Mości­
skach Śzalboth apt. — w Radziechowie 
Jaśkiewicz apt. — w Rzeszowie Schaitter 
i Spółka  — w  Stanisławowie Stecher apt. 
—  w  Zaleszczykach Kodrębski.
Cena w e  Lwowie 1 z łr . —  z p r z e s y łk ą  

pOCZtOWą 1 z ł. C. 5. (3430-7-8)T

Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne parowój żeglugi pocztowój 

Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między

t t l a m l b i i r & r i c i i i  i  I o w y m  • l o r k i e m .
podług okoliczności przytykająca do S o u th a m p to n ,  za pomocą okrętów parowo-poczt,
Teutonia kapitan M fa a o tc  25 Listopada. I Germania kapitan K h l e r s  ® Stycznia, 
Saxonia „ M e i e r  9 Grudnia. I Bavaria ,  T a u h e  20 Stycznia.
Boruasia ,  S c h w e n s e n  23 Grudnia. | Allemannla „ T r a u t m a n n  3 Lutego.

Cena przewozu osób i Pierwsza kajuta tal. 150, druga kajuta tal. HO , między-pokład tal. 60. 
Cena przewozu towarów > Ł . 8. lO od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 

z opuszczeniem (Primage) 15V0.
Bliższych szczegółów udziela: A u g u s t  B o l t e n .  następca M i l l e r a  w Hamburgu.

0 ^ ~ Z u p e łn e  i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci:
(3489-8-) S t a a v  6c f i e i s h o f e r  W WIEDNIU, Plankengasse N. *

STANISŁAW KOMUNICKI,
'T fc T  3 E  IH ES A

W  K R A K O W I E ,
ulica Grodzka, plac Dominikański

'awiadamia szano­
wną Publiczność, 
iż właśnie otrzy­

ma! ś w i e ż e  l*errumy, 
W oily. Paclinirtła, 
Pomady, Kiksntoii- 
ry, Mydła itp. wprost 
z Paryża i Londynu, oraz 
znaczny wybór Szczotek 
i (trzebieni w różnych 
gatunkach, jakotćż arty­
kuły uzupełniające g o t o -  
w a l n i ę  d a m s k ą  i męzką 
i sprzedaje takowe po* ce­
nach u miarkowanych. 
JP ^ “ Q zanow nój Publicz- 

j n o ś c i  oznajmia się, 
że wyrobów z w ło­

sów przy o b f i t yp a  wy­
borze, za ceny z n a c z n i e  
z n i ż o n e ,  dostarcza się; 
i tak kosztuje: elegancka 
Peruka męzka od 3 do 
10 złr. — damska od 4 
do 24 złr, — Włosy kre­
powe do modnych fryzur 
damskich, od 20 c. do 1 
złr. Jednorazowe trwale 
przeistoczenie włosów na 
żądany kolor, 50 c. — Do - 
skonałe w y u c z e n i e  czyli 
przywłaszczenie fryzow a­
n ia  damskiego 5 złr.— Jed ­
norazowe fryzowanie dam­
skie w salonie z przyborami 
50 c. — w domu z przy-

SALON
do s tr z y ż e n ia  

i fryzowania,

sztucznych wyrobów  

z  w ł o s ó w

w  Krakowie,
przy ulicy Grodzkićj, plac 
Dominikański, w domu W.

Stockm ara.

(915-8)

borami 80 c. — Bilet słu­
żący na 12 razy do strzy­
żenia lub fryzowania wło­
sów 1 złr. 50 c — M a p a ­
miątki wyrabia z wło­
sów, ja k  np. łańcuszki do 

branzolety it . p. 
po cenach bar­

dzo nizkich. — W ypoży­
cza zarazem peruki, loki 
i inne wyroby z włosów, 
służące do kostiumów tea­
tralnych i zabawowych, od 
20 do 50 cent. za  sztukę.

Jednorazowe strzyżenie, 
fryzowanie lub spomadowa- 
nie włosów przy wybornćj 
usłudze, 20 cent.

Młodzież ucząca się pła­
ci połowę.

Jednofazowe delikatne 
golenie, czesanie i poma- 
dowanie włosów 10 cent. 
miesięcznie stósownie do 
życzeń w salonie 50 c. — 
w domu t  złr. w. a.

Wszelkie roboty 
z włosów danych, przyj­
muje podpisany o połowę 
ceny t a n i ś j ,  niż dotąd 
praktykowano.

IK P W szy stk ie  te ceny 
służą u podpisanego tak­
że w utrzymywanym Salo- 
nie jego w R z e s z o w i e .  

S t .  M Ł o m u n ic k i .

Zbadany, poświadczony i zalecony przez wiele słynnych znakomitości lekarskich

Dra Bćringuiera arom. SPIRYTUS KORONNY,
(Onintessenz d’Ean Jo Cologne).S ™ ° ^ ^ ^

Zaleca się nietylko jako  wyborna woda pachnąca, siły żywotne wzbudzająca i wzmacniająca, lecz oraz jako  wyborny 
” środek zaradczy lekarski, i je s t rzeczy wistem dobrodziejstwem dla tych osób, które cierpią na b K f  ii.-uBt-- 

Jako uznany za bardzo pomocny w osłabieniach systematu nerwowego i organów trawiących, ck. uprzywił. b p i r y t u s  U v w ii <4ow«
ring-uiera poleca się jako  rzeczywiście szacowny i bardzo użyteczny środek domowy, któren zmieszany z wodą, w ac . y < s  

oczy, a skórze elastyczną miękkość i młodocianą świeżość przywraca.

II" fi'"  K O  It ( H A K  IIT A
aromatyczno-lekarskie

M Y D ŁO  ZIO ŁO W E .

>  W W W ¥ W W |

>  . ?  ” 6* j <
>  w i o s e n n y c h  °d
> 1865 r. <
5°
(iA A A A A A A A A A A żł wyłącznie uprzywilejowane Mydło ziołowe, jest w y b o r n y m  ś r o d k i e m  w z m a c n i a j ą c y m
i u t r z y m u j ą c y m  zdrów,o skórę; bez zaprzeczenia n a j l e p s z y m ‘ Artykułem, jakr w tym - d - j u  byc

W  W  M V V W V ^  
^  Cena oryginał- <xi
>  nego opieczęto- ^
>  wanego pude- <
> łeczka 42 tent. <

B̂ORCHARDTŚ'̂

o0CT0+
HATIUNCSlm

tak przeefw'inegom B #p S  ^  ^ z c z o ^  Tuk^eniom  owadów, V y r- to m  skórnym itp . j a k o t ć ż ^ f f i
do ot rzy man ia i zachowania czy stćj miękkićj skóry w zupełnćj świeżości i ożywionej cerze; S T  również służyć może z w i e l - ^ g g ^  
kim skutkiem do kąpieli wszelkiego r o d z a j u . ^

Szczęśliwym rezultatem postępowćj, starannćj i umiejętnćj zapobiegliwości, są niezaprzeczeme uprzywilejowane:

D *  HARTUNGA środki wzmacniające porost włosów.
Olejek Z kory chinowej, w opieczętowanych oryg. flaszkach po 85 ct.

służy mianowicie do zachowania i upiększenia włosów, —  a

P o m a d a  z i o ł o w a , W opieczętowanych orygin. słoikach po 85 cent. j
u nuni ni do wzbudzenia ożywiania porostu włosów. -  Pierwszy zwiększa elastyczność i utrzymuje kolor włosów, druga zaś 

chroni od przedwczesnego osiwienia i wypadania tychże, udzielając naskórkowi nowy porost włosów pobudzają- 
O Ę L jc e j materyi; przyczem korzonkom włosów tak wielką siłę żywotną nadaje, że te na nowo odrastać będą.

Wyłączny Skład po stałych cenach fabrycznybu trzcy,muje dla K ra k o w a : pan J ó a e f
p — w BRODACH pani Ewa Kornfeldowa i p. Franciszek Gomoliński, — w BK
w mTCZACZU DD Kodrebski i K ercel,- w BOCHNI p. Paweł Niedzielski -  w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Jdzet

— w KENTACH pan Streya, — w KOPECZYNCACH p. X. Wierzchowski apt.

jak również;
d t a t i t t  IX . f  : T»x^nia Schwanzar — w BRODACH pani Ewa Kornfeldowa i p. Franciszek Gomoliński, — w B R Z E Z  A N  ACH panw BIAŁEJ p. Józef Berger t Leopold bcnwanaer w L  w raPK NTnw CA CH  dd. Ienaev Schnirch i J.ńzef

B. Fadenheeht, .
Różański, — w CZORTKOWIE p. Mojżesz 
KU p. Tomaszewski apt., — w GRYBOWIE p.
— w KALISZU p. Stanisław Hildehrandt aptek., — w KENTACH pan Streya, — w

™  pp- v ;  wr  ^ w S ni s ? E R Z Y ^ s “
MUdlicM ‘ apteki -  w ^ o W y M - S I g U  Pp a f  K ^rolTaur - P w  NOWYM SĄCZU p. Ignacy h aran  I w  PRZEMYŚLU p Edward Macha.ski -  
w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski a p t . , -  w RADOWCACH paniKarol Teiehmann, w liZESZOW .̂ p. Ignacy Sc , or ki p ’ STRYJU

i  s ś c ™  j j
A ndT zej Gottwaid; -Ż Ó Ł K W I w p. Rfesie Barhag, -  w ZURAWNIE p. Władysław Postęp,k.

Krakowski dom Komisowy
Emila lrtla, dawniój If . IVie- 
logłowsUiego i S p ółk i, przy ro­

gu ulicy Wiślnćj, 
poleca swój obficie zaop atrzon y  skład

Berlińskich Lamp,
S a l o n o w y c h ,  S t o ł o w y c h ,  

i  K u c h e n n y c h ,
do P e t r o l e u m  i do N a f ty ,  po cenach 
fabrycznych.

WĘT Biorący na sprzedaż, otrzymują 
odpowiedni rabat. (3625-3) T

* * * * * * * * * * * * * * * * + * * * * * * * * * *  

Samogrające Maszynki
z 4 — 36ma sztuczkami, między temi prze- \ 
pyszne Maszynki z dzwonkami, bębenkiem i 
i dzwonkami, z tonami fletowemi melo- ; 
dyjnemi i mandoliną, oraz

T a b a h i c r k l  g r a j a c e  i
z 2 — 12 sztuczkami, Neceserki, Schowki j 
na cygara, Albumy na fotografie, przyrzą- : 
dy do pisania i domki szwajcarskie g ra- : 
jące  — wszystko pięknej roboty snycerskiej ; 
lub malowane;— grające lalki w ubiorze : 

^  szwajcarskim, lalki tańcujące w najnow- ;
szym guście, poleca M. M t e l t e r  w  B e r -  

5  n i e  (w Szwajcaryi) — franco. — Popsute 
wr Maszynki i Tabakierki przyjmują się do j 
2  reparacyi. (3633-3)T
J  S H T T ak ie  Maszynki, które swemi me 
5  lodyjnemi tonami każdy umysł rozweselają, i 
2  powinny się znajdować w każdym salonie ] 
j  i przy łóżku każdego chorego.

Czcionkami Drukarni -  CZASU “ W. Kirchmayera.

Poszukuje się Guwernera
do jednego chłopca do domu obywatel­
skiego. Obok udzielenia zwykłych wiado­
mości, język francuzki byłby pożądany, 
jednakże niekoniecznie potrzebny.— Bliż­
szą wiadomość powziąść można na listy 
frankowane pod lit. A. J., poczta Woj­
nicz, lub W Administracyi „Czasuf 

(3685—2 ) ..........

Drukami, Seweryn Dobrzański.


